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GLOS POMORSKI
P r e n t t m e r a  t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 

1,80 Z1. w agenturach mlelseowych miesięcznie 1 85 Zł, przez pocztę przy 
v.»mó»jenin przez eKspeaycję naszą 2,06 Zł yproet na poczcie mb n Hsto- 
aego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zl, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd ~  pod opaską w Polsce S,5t Zt, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
15 fr.(z wysyłką co drug dzień 13 fr.) do Anglji 5 ehil., do Stanów Zjedn. 
SO cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeeskody 
■ eebnioane ltd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostaresonyen 
onmerów lub zwrotu prenumeraty.

R ą c h n n e k  b t e ż ą e y :  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz, Bank 
’-w. 8 pól- Zapobk., Danzlgr.r Pplvat-Aktleubank. Gdaoakt G radrtądi, 
fiank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr 2080. Konto pocztowe: 
Kasa Oezezędnośol,Oddział w Poznaniu nr. 201 108. Ulejece płatności 
wykonania Gradsląas.

Ogłoszenia s Polski, wiersz wyeckosei milimetra w dziale ogłoszę 
nlowym na stronie 8-łamow»j 12 groszy, w dziale reklamowym na atronie 
1-3 iam- pr*nd tekstem 90 groszy, rżrót' tekstu óO groszy .a leketem *o e 
dla Wolnego Miasta Gaańaka wiarss m/m S-iam. w dzlrie ogłoszeniowy ™ 
0,12 Gnid. G<L, Wierz* m/m. i-łam. przed tekstem 0^0 Gnid. Gd., wśród tek* i i, 
0,50 Gnid. GłL, ta  tekstem 0.40 Tuld. Gd., dla Niemiec docnodz. óOtj. nad. 
wyżki dla r w ,  zagranicy 100o/0 nadwyżki. Za tłomaozenia 20 procent 
nadwyżki. — Baebnrki są nakyebmiast płatne — Administracja me- 
przejmuje o^powiediialnoec' za terminowa umleesezenia ogłoszeń.

Bąkopiiów nadealanyon j U  rw raea tlą

Orrektcr przyjmuje od godz. 10-tej do U-te; przed południem. 
Redaktor Naczelny prsyjmnji od gods. 11-tej do 12-tsj w południ.

Redakcja a A d m in istra c ja  
d ro b io w a  27  t « Grudziądz, śrocJa, dnia 17-^o czerwca 1925. Teleion nr. 5 0  i 51.

Ponury cień Wschow.
Europa wobec pomruków burzy w Azji j Afryce,
Krwawe wypadki w południowych Chinach, rozru­

chy w Szanghaju, walki w Kantonie budzą znowu 
widmo żółtego niebezpieczeństwa, o którem Europa za­
pomniała podczas nawałnicy ostatniej wojny i potem 
biedząc się nad likwidacja iej katastrofalnych następstw 
A jednak te troski wewnętrzne nie powinny przesłaniać 
państwom i narodom naszego kontynentu niebezpieczeń­
stw a wschodniego, skąd prędzej czy później może po 
toczyć się lawina, na którą materja? ustawicznie rośnie

Dopóki istniała Rosja cesarska, dopóki rozwijała się 
iej ekspansja w środkowej i wc wschodniej Azji była 
jeszcze do pewnego stopnia zrozumiała ta obojętność, 
jaka okazywała Europa wobec kolosu chińskiego. wobe> 
ludów azjatyckich, które instynktownie kierują swa PO 
żadłiwość i zemstę ku Zacnodowi.

Lodzono się. że potęga Rosji jest zaporą dostateczną. 
O myioości tyah rachub przekonał rok 1004 który  za­
sadniczo położył koniec rosyjskiemu naporu ku brze­
gom oceanu Wielkiego. Następnie wojna światowa do 
wiodła, iż olbrzymie ale wewnętrznie słabe państwo ro- 
s v ;skie nie jest zdolne przeciwstawić się także niemiec­
kiemu na wschód rozpędowi (Drang nach Osten). że 
raczej jest terenem dla kolonizacji niemieckiej, że stać 
się możc.ślepem, arcyniebczpicczncm narzędziem w rę­
kach sił obcych. Praw dę tę uwypukliło powstanie, 
rozwój i bodaj utrwalanie bolszewizmu który najpierw 
służył tym obcym, ciemnym siłom, jako taran przeciwko 
^olsoe. przedmurzu Chrześcijaństwa i cywilizacji a te 
raz (gdy słę nad Wisłą o mur piersi polskich nadkruszył) 
spiskuje ze smokiem chińskim znowu przeciwko Europie.

Niebezpieczeństwo dla niej wzmogło się wiec nię- 
jomiernie, ho przyszła lawina mongolska zamiast prze 
szkód na wielkich przestrzeniach Sybiru. Turkiestanu, 
nad W ołga, Donem i Dnieprem może znaleźć współdzia­
łanie. krok za krokiem w zrastać na silę.

Niebezpieczeństwo jest tern groźniejsze, iż oprócz 
dymiącego wulkanu chińskiego panuje wrzenie w świę­
cie muzułmańskim, gdzie znowu Niemcy działajac ręka 
w reke z B^lszewją nie od dzisiaj pracują nad wywoła­
niem no żarn. ruchu panislamskieTO przeciwko Europie.

Na p"wnym odcinku tego ostatniego frontu krwawi 
sie dziś żołnierz francuski, widząc, ze plecym Kabylów 
fachowców pruskich, mając do czynienia z utajonrm  od­
wetem nfemieckim. Na innych odcinkach stanie w razie 
potrzeby Argija- Niebezpieczeństwo z tej strony jest 
drugorzędne wprawdzie, ale zwalczenie jego pochłania 
viele sił które w samej Europie rychło mogą stać sie 
nieodzowne, odwraca uwagę od grozy większej.

Tą groza jest Wschód, którego cień ponury (przed 
akim  tak słusznie przestrzegał Ossendowski) pada 
znowu od funy wojennej z pod Szanghaju i Kantonu, 
lest powód, jest czas. aby Europa zastanowiła się nad 
tem, jak zorganizować samoobronę, jak stawić czoło 
groźnej nawalę.

Kto dalej V  przeszłość spogląda, cfla tego jasnem 
sie staje, te  należy narodom europejskim pomyśleć nad 
cem aby nietylko P ło ż y ć  kre» machinacjom moskiew­
skim na innych k o n ty s ta c h  ale w ydać zło w zarodku, 
'.miażdżyć łep hydrze zhkw idować bolszewizm w Rosy 
Dalej trzeba zabezpieczyć Europę od środka czyli ukró- 
cłć odwetowe apetyty 5 zamiary Niemiec. Sedno rze­
czy tkwi w daniu Polsce całkowitego bezpieczeństwa 
k* wschodu i zachodu, w danin Rzplitej możności 
rozwoju, a wtedy wyrośnie, spjfy^iieie i zadanie swe 
historyczne spełni nasza Ojczyzna, o której piersi przez 
tyle wieków rozbijały się wschodnie burze, pod której. 
Strażą moały inne narody nucić pieśń miłości i pokoju.

Straż ta Powstanie, silniejsza niż Poprzednio, ale 
Przedtem musi Europa poddać rewizji swój stosunek do 
JtosjH i Niemiec, musi nam zapewnić czas i środki iiicod 

na odbudowę, potrzebną wszystkim. S. M.

Trzy pisma Pana Prezydenta Rzeczypospolitej'
W arszawa. 15. 6- (Pat.) „Monitor Polski' 1 z dnia 15 

bm. podaje następujące trzy pisma Prezydenta Rzplitej 
knntrasygnowane przez prezesa ministrów:

Do Pana W ładysława Grabskiego, Prezesa Rady Mi­
nistrów: Przychylając się do-wniosku Pańskiego, zwal­
niam p. Cyryla Ratajskiego z urzędu- Ministra Spraw 
Wewn., a równocześnie mianuję delegata rządu (woje­
wodę) w Wilnie p. W ładysława Raczkiewicza Ministrem 
Spraw  Wewn.

Do Pana Cyryla Ratajskiego, Ministra Spraw Wewn. 
w W arszawie: Przychylając się do przedstawionej mi 
prośby o dymisję, zwalniani Pana z urzędu Ministra Spr- 
Wewn.

Do Pana W ładysława Raczkiewicza., Delegata P?a. 
d« (Wojewody) w Winne: Mianuję Pana Ministrem
Spraw Wewn.

Równocześnie „Monitor" podaje pismo P re j-d cn ta  
Rzplitej, kontrasygnowane przez P rem jera Grabskiego n- 
raz przez ministra spraw wewn. p. Cyryla Ratajskiego, 
następującej treści:

Do p. Stefana Smólskicgo, podsekretarza stanu w M.
Wewn-: Przyjmuję ^głoszenie Pańskie wwsrjpienią ze 

służby państwow ej.
P r z y p .  r e d . :  Patrz dziś tcl. Głosu Pomorskie 

go“ : ,Z ostatniej chwili".

Polsko-angielska współpraca gospodarcza.
Ostatni wywiad z uczestnikami wycieczki parlamentarzystów angielskich.

F a k t  po lityczn e j i spot. konsolidacji P o lski. —  Obaw p o li.yozn ye h  niem a. —
O żyw sze te m p o . —  W d zię czn e  pole dla kapH ala angielskiego. —  O c ie m  de w u

się L o n d y n . —  Giełda londyńska.
Gdynia. 15. fi. (Tel. wł. „Głosu Pom.") W ostatniej 

chwili goszczenia wycieczki parlamentarzystów angiel­
skich na ziemi polskiej udało się naszemu koresponden­
towi uzyskać jeszcze dwa krótkie wywiady, z iej wybit­
nymi uczestnikami odgrywającymi dużą rolę w angiels­
kim świecie ekonomicznym, a mianowicie z pp. Filiperi 
Dawsonem, przewodniczącym wycieczki., dyrektorem  i 
członkiem wielu towarzystw elektrycznych w Anglji o- 
raz p. P. J. Hannouein, wiceprzewodniczącym wycieczki.

Pierw sz z nich omawiając wytyczne programu pol­
sko-angielskiej współpracy gospodarczej, dał wyraz 
przekonaniu, iż tempo żyiyu gospodarczego w Polsce w 
niedalekiej przyszłości wybitnie się wzmoże dzięki na­
pływowi kapitału angielskiego. W Polsce dokonano j-uż 
więcej, niż o tem sądzi zagranica, afc daje sie dotkliwie 
odczuwać potrzeba środków inweslycyjnych i obroto­
wych. Znajda, się wkrótce w dostatecznej ilości, bo o- 
czekiwać należy, iż kapitał angielski do p olski pojdzio, 
wytwarzając harmonijna współprace polsko-angieiską.

Grunt do ńie: przygotowała polityczna i społeczna kon­
solidacja Polski która stała sie faktem- Ob iw  potttyez- 
nych absolutnie niema. Ten fakt. tę pewność <Jia łotra ty 
kapitału angielskiego — zakończył pan Dawson swe 
oświąclczenia — nie omieszka my podnieść w Londynie.

Również optymistycznie wyraża sie w' sprawie za­
cieśnienia ekonomicznych stosunków polsko-angielskich 
p. Hannon. Kapita) angielski znajdzie wediug niego na­
der wdzięczne pole pracy- w Polsce. Szczególnie wielkich 
rezultatów spodziewa się p. U. w byłej Kongresówce, 
która podczas zabern rosyjskiego zaniedbana, a w czasie 
okupacji niemieckiej została przemysłowo zrujnowana- 
Napływ kaprtahi angielskiego zagoi fe rany i ożywi o ra / 
pomnoży w arsztaty pracy. Trzeba zorganizować przed­
sięwzięcia po'sko-3ńgie1skie i akcie fy-h przedsiebiors-ty. 
wprowadzić m  giełdę londyńska, a w le d y  znajdo sie sęt • 
ki rmJwtiów kapitału k tóiy sprawi, iż życie gospodarcze 
Polski zabije nowem tetnem.

Wojna colna z ffieiicam:.
N iem ożliw e w a ru n k i niemiecikia. -  Stan b a ctra k ta to w y.

BerWn, 15. fi. (Pat,.) P ism a berlińskie dottosią, że 
rząd niemieck wobec bezowocnego charakteru dotych­
czasowych rokowań handlowych z Polską zapropono­
wał rządowi polskiemu zaw arc ie  prowizorjum han­
dlowego na następujących warunkach:

Rząd niemiecki przedłuży term-n importn węgla 
polskiego do Niemiec w ilości 60000 tonn, zamiast Jo- 
tyc^czasowych 50000) *onn. Wzamian za to rząd 
niemiecki żądfc zawieszenia likwidacji stanu posia­
dania niem ieckiego w Polsce, zawieszenia pewnych 
rozporządzeń celnych, dotyczących towarów niemiec­
kich i t. d.

Dzienniki ogłaszają następujący komunikat: Ubie­
głej nocy przestała obowiązywać konwencja, na mocy

której Niemcy udzieliły Polsce pewnych przywilpió-* 
celnych dla określonego kontygentu' węgla, importowa­
nego do N.emiec, ponieważ dotychczas nie doszło do 
żadnego porozumienia między Niemcami a Polską, dziś 
weszła w życie nowa taryfa autonom iczna.

Kontyngent ifręgla, przypadaiący na pierwszą po­
łowę czerwca nie został jeszcze przez Polsto wyczer­
pany i wwóz jego jest dozwolony na cały miesiąc 
bieżący. Począwszy od dnia dzisiejszego do końca bm. 
węgiel z polskiego G. Śląska może być wwożony dh 
dotychczasowych w arunkach, aż do osiągnięcia 
200000 tonn. Pozatem — kończy komunikat. — w sto 
simkach handlowych między Polską a Niemcami panuje 
stan całkowicie heztraktatowy.

Sowiety przeciwko wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów.
RaiJek w  B a rłin io .

R y g a  15. 6 A W Oficjalna prasa sowiecka przes­
trzega Niemcy przed przy stąpieniem  Niemiec do Ligi 
Narodów i podpisaniem paktu gwarancyjnego, zap ew ­
niając, iż byłoby to dla Niemiec równorzędne z odda­
niem się nod władzę angielsku, a tem  samem uniemoż­

liwiłoby porozumienie i współpracę z rządem sowiec­
kim, Rosja zapewnia, ze j e ż e l i  N ie m c y  n i e  p o ?  
f u c h a - ą  t e j  r a d y  t o  o n a  b ę d z i e  z m u s t o n a  
p o s z u k a ć  i n n e g o  s o j u s z n i k a .  Ta lek uda! się 
do Berlina, gdzie w t©| sp ran ie  rozpociząi rokowania,

urzędnicy  k o l f j o w i  u prem jera .
Warszawa, 16. 6. (tel. wł.) Wczoraj zakończył się dwu­

dniowy zjazd urzędników kolejowych. Delegacja tego zjazdu 
udała się do p prezesa ministrów Grabskiego p-zed-tawiaiac 
mii swe postulaty. P. premier przyjął delegacie życzliwie, 
przyrzekł rozpatrzeć bacznie jej wnioski oraz zapewnił, że 
nmoitia 40 groszy pozostanie nadal bez zmiany. Jest i i  nader 
wiżna decyzja, wobec tego, iż mnożna miała zostać od 1 
tr^.a zmniejszona.

— Komuniści w Anglji. W ubiegłą niedziele do­
szło w Londynie do starcia między komunistami * ucz 
bic około 3000 a policją. Jest wielu rannych. Areszto­
wano 6 osób.

— Walki w Szanghaju ..Sunday Express“ donosi 
7, Szanghaju, że w Kiang-Eu podpalono gmachy konsu­
latów angielskiego i japońskiego.

— Litwinow w Berlinie- Zastępca komtyarzi sowie­
ckiego dla spraw lag r. Litwinow w drodze do Karlsbadu 
przejeżdżał wczoraj przez Berlin, gdzie odbył dłuższa
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Prasa berlińska o Toinie celnej.
O baw a p rze d  re p re s ja m i polskiem is —  E k s p o rte rzy  n ie m ie ccy  p o w in n i 

p ew n e o f i a r y . ,—  P ra s a  n a cjo nalistyczne  ata k a je  Polskę.
t>l5.

p o n i e ś ć

Berlin, 45- 6. (Pat.) Dzisiejsze pisma berlińskie zaj- 
nnja się rozważaniem stanu obecnych rokowań handlo­
wych niemiecko-polskich, które wobec bliskiego w ygaś­
nięcia odpowiednich postanowień konwencji górnośląskiej 
przyznających Poisce prawo importu węgla do Niemiec, 
weszły w stadjum krytyczne.

W szystkie pisma niemieckie sądzą, że rząd polski w 
razie zerwania rokowań i zamknięcia granicy niemiec­
kiej dla węgla polskiego gotów jest przystąpić do re­
presji celnych w stosunku do Niemiec i zaznaczają jedno­
cześnie, że rząd niemiecki gotów jest do dalszych roko­
wań.

„V orwarts“ uważa, że kwestję węgla przeceniono w 
toczących się obecnie rokowaniach, ponieważ wywóz 
węgla wynosi tylko nieznaczną część ogólnego wywozu 
Polski do Niemiec. Dziennik zw raca jednak uwagę na to, 
że wstrzymanie wywozu węgla polskiego do Niemiec 
pociągnęłoby za sobą pozbawienie pracy 30 000 robotni­
ków górnośląskich, między którymi znajduje się jeszcze 
wielu Niemców. Dziennik zw raca dalej uwagę na wiel­
ką ilość węgla niemieckiego, która nie może znaleść zby­
tu i na •wynikające stąd obniżenie zarobków górników 
niemieckich oraz zaznacza, że uważałby za słuszne, by 
eksporterzy niemieccy ciągnący wielkie zyski z handlu 
z Polską, ponieśli pewno ofiary dla poprawy losu górni­
ków niemieckich.

„Vossische Z tg “ pisze: Niemcy — jak się dowiadu­
jemy z dobrze poinformowanego źródła — są gotowe do 
porozumienia, k tóre byłoby ułatwieniem przy zawiera­
niu prowizorium na podstawie wzajemnego największego 
uprzywiljowania. Ze strony niemieckiej należałoby tu 
brać pod uwagę nletylko stronę handlowa spraw y, ale 
także Interesy kapitału niemieckiego, zainteresowanego 
w polskiej części O. Ślaska. Delegaci, prowadzący ro­

kowania ze strony niemieckiej, musza m strzedz w  całej 
pełni interesy Niemiec, zwłaszcza w kwestji praw a osie­
dlania się. W  obecnej chwili — zdaniem „Voss. Ztg.“ — 
główną rolę w rokowaniach odgrywa kw estia węgla 
r  .'.'iiośiąskiego.

„Tagliche Rundschau", organ zbliżony do urzędu 
spraw zagr.. w  ostrych słowach występuje przeciw Pol­
sce, którą oskarża o brak dobrej woli w obecnych roko­
waniach- Dziennik przynaje. że handel z Polską odgry­
wa poważną role w handlu zagranicznym Niemiec. Ta 
okoliczność skłoniła rząd Rzeszy do poczynienia powyż­
szych propozycji. - Utrzymanie dotychczasowej wyso­
kości kontygentu węgla, wwożonego przez Polskę do 
Niemiec „Tagliche Rundschau” uważa za możliwe. W 
konkluzji organ ludowców sądzi, że ani pod względem 
ekonomicznym, ani politycznym Polska nie zasługuje na 
ustępstwa ze strony Niemiec.

„Denfochę Tageszeitung“ oświadcza, że Niemcy nie 
boją si" omy celnej i nie powinne robić żadnych u- 
słępstw wzamian za obietnice wstrzymania likwidacji 
majątków niemieckich w Polsce, ponieważ Niemcy nic 
mogą liczyć na spełnienie tych obietnic.

„Bórsen-Kurier" w  artykule wstępnym streszcza ob­
szernie dotychczasowy przebieg rokowań i wypowiada 
opinję, iż pewne znaczenie wwozu węgla górnośląskiego 
do Niemiec dla rozwoju obrotu handlowego między oby­
dwoma krajami powinno skłonić Polskę do zawarcia kon­
wencji handlowej nawet wówczas, gdyby kwestia w ę­
gla nie dala się uregu'ować w myśl żądań polskich. Au­
tor artykułu zaznacza, że żadna ze stron odbywających 
rokowania niema interesu w wojnie celnej 1 rozważając 
cstatnic propozycje niemieckie w przedmiocie prowizor­
ium. zaleca spokojnie czekać na odpowiedź rządu pol­
skiego.

Z w czorajszych  obrad Senatu .
Zatarg przedstawicieli Chrzęść.

W  spraw ie nieporozum ienia jak ie  wynikło 
pom iędzy p. prem jerem  a  senatorem  Nowo­
dw orskim  n a  w czor. posiedzeńin Sejm u ko­
m unikuje nam  nasz korespondent warszawski 
następujące uw agi:

W a rsz a w a , 16. 6 . (Teł. wh). P o  wyjaśnieniu 
za ta rg u  jaki na tle  spraw y renum eraou d la  u rzędn i­
ków S karbu  w ynikł pom iędzy p. p iem  jerem G rabskim  
a senatorem  Nowodworskim  (Ch D .) okazało się, że 
obaj m ieli ze swych punktów  w idzenia słuszność.
P an  P rem jer m usi dbaó, aby za w szelką cenę podnieść 
spraw ność ap a ra tu  skarbow ego i  nakłonić pracow ni­
ków tego  resortu  do nadzw yczajnych wysiłków, z 
drugiei strony jednak p. sen. Nowodw orski też słusznie 
dom agał się równom iernośoi dla całej rzeszy praco­
w ników  państwowyob, k tó rych  niezadow olenie oalkiem 
zrozum iale wywołuje pew ne uprzyw ilejow anie jodnego 
działu. — D zięki pośredn ictw u  w icem inistra M arkow­
skiego zatarg  został zlikw idow any po szczegółowem 
w yjaśnieniu zarządzeń spowodowanych w yjątkow ą 
sytuac ą. N ieporozum ienie wogóle m iejsca by nie 
m iało, gdyby na posiedzeniach kom isji Sonatn  i 
Sejm u był obecny przedstaw iciel m in. Skarbu^ na tą 
potrzebę prasa już n ieraz zw racała czyją należy 
nw agę. Spodziew ać się należy, iż na przyszłość tym 
slusznym  zadaniom  stan ie  s.ę zadość.

B u d że t m in is tra  sk arbu.
W a rszaw a 15 6 Pat. Nadzisiejsaym posiedzeniu Senatu 

przystąpiono do dyskusji szczegółowej nad preliminarzem 
budżetowym. Budżet Najwyższej Izby kontroli* Państwa 
referował sen  A delm an (Chrz. Dem.). W rezolucjach, 
zaproponowanych przez komisję wzywa się rząd do bacz­
nego wglądania w zarzuty izby kontroli i do dopilno­
wania, aby sprawy zaczepione zostały wyjaśnione i nad­
użycia ukarane.

Budżet Ministerstwa Skarbn referował sen. Szaraki 
(Chrz. Nar.) który wskazał na to, że jeżeii państwo 
chce żyć z podatków, to system musi być taki, by two­
rzono nowe źiódla podatkowe.

M inister sk a rb u  G ra b sk i o re n u m e ra c ji 
d la  u rzę d n ik ó w  skarbowych*

Następnie zabrat glos p. premjer G rab sk i, zazna­
czając ,że ofiary, poniesione przez społeczeństwo nie są 
objawem przejściowym, lecz spowodują dojrzewanie na­
szego państwa, dzięki czeuou premjer je s t spokojny o los 
naszego skarbu.

Obecnie wytworzy1 się granitowy mur poważnej 
opinji pubiioznej. Co do podatku m ajątkow ego, to 
podatek ten, który w roku ubiegłym odeg/at niewątpli­
wie wielką rolę, da się zrealizować pracz .-(.'edytdługo­
terminowy.

Głównym powodem, dla którego premjer zabiera 
głos jest zaproponowane przez senacką komisję zmniej­
szenie pozyoji, zapoczątkowanej z inicjatywy Sejmn w 
postaci re n u m e rac ji dla urzędników  skarbow ych.
Motywuiąo konieczność utrzymania tej pozycji, premjer 
oświadcza, iż nie sądzi, by można było zrównoważyć 
budżet nrzez zmniejszenie pozyoji, przeznaczonej właści­
wie na to, aby mieć odpowiednio pewne i wysokie do­
chody państwowe.

Dla sanacji s k a r b u  potrzebna jest n ietylko  
ofiarność sp o łeczeństw a i uata len ie  polityki pań­
stw ow ej, lec*  tak że w yjątkow a i nadm ierne w y ­
s iłk i organów skarbowybh. co premier ze azcaegól-

z pramj erem
nem naoiskiem podkreśla, wskazując na to iż olbrzymia 
pra< a nadobowiązkowa urzędników skarbowych doprowa­
dziła do pomyślnych rezultatów podozas sanaoji skarbn. 
Na wypadek upokorzenia urzędników skarbowych przez 
odebranie im skromnego wynagrodzenia, przedewszyst- 
kiem premji. Sam. jako minister skarbn począłby się 
upokorzonym i w yciągn ą łb y  z  te g o  d alsze k onse­
kw encje.

Zdaniem premjera, kroków wstecz czynić nię można 
natom iast wszelką inicjatywę, któraby podwyższyła to 
wynagrodzenie prem jer uważałby za czynnik twórczy,
a wszystko inne zaś byłoby destm kcje podważaniem
tego, cośmy już osiągnęli.

D ro b n y  ineyefent.
Sen. Nowodworski (Cbrz. Dem.) podniósł, iż w żad­

nym M inisterstwie n ią było tak wielkich różmc między 
preliminowanymi wydatkami, a istotnymi. Sprawę re- 
numeracji mówca nważa za nie celową i niezgodną z 
ustawami. Motyw renumeracji o tyle jest dopuszczalny, 
o ile suMa ta  rozdzielana jest między wszystkich urzę­
dników danego działu, proporcjonalnie do ich poborów, 
inaczej urzędnicy służyć będą nie państwu, lecz tylko 
teron ra nistrowi, od którego otrzymali rennmerację. 
W  ro k u  u b ie g ły m  M in is te rs tw o  S k a rb u  w y ­
d a tk o w a ło  na re n u m e ra c je  4 0 0  0 0 0  z ł ,  
uzyskanych drogą przeniesienia pewnej sumy z pozycji 
władze i urzędy skarbowe do centrali.

W  tym momencie premjer Grabski z ławy m inister­
ialnej oświadcza co następuje: „Z tego miejsca muszę 
zaprotestować, że jest to twierdzenie zupełnie niesłnżne, 
bo ta suma byia dla wszystkich urzędników. To je s t 
uprzedzenie.

Po  tych s ło w a c h  p re m je r o p u ś c ił salę.
Przemawiając w dalszym oiągu, sen. Nowodworski 

oświadcza, że m inister skarbn okazuje wielką troskę dla 
urzędników, lecz tylko urzędników skarbowych, a pomi­
nął zupełnie szary tłam wszystkich innyoh urzędników.

Sen. Fasternak oświadoza, że klnb ukraiński głoso­
wać będzie przeciwko budżetowi Min. Skarbu.

W ic e m in is te r sk a rb u  o płacach 
u rzę d n iczych .

P. wiceminister skarbu Markowski Sztukowanie 
niedbstateoznych płac urzędniczych przez rennmeracje 
jest rzeczą na którą zgodzić się można tylko z kon eez- 
ności i tylko na ozas przejściowy. Wogóle płace te  
yynoszą 700 miljonów zł rocznie.

Gdyby tylko podwyższyć płace urzędnicze o 10 proc. 
to by jeszcze enrawa nie została rozwiązana, a powstałby 
stąd wydatek 75 milj. zł rocznie. Musimy zważyć, żc 
cały podatek gruntowy daje 55 milj. a dochodowy 75 
milj. zł rocznie. Cóż więc dziwnego, ie  jeżeli państwo 
wymaga od pewnei ffr^nr ^-rciników  nadmiernej pracy, 
to zato chce im w, mian COŚ ofiaro ’ać. Końoząc, pan 
wiceminister Marków.-u  ji u ..chwalenie kwoty na
rennmeracje. Na rezolucję, zaproponowaną pr-.ez sen. 
Nowodworskiego p. wiceminister zgadza się,

A u to n e m ja  Śląska.
Sen. Buzek (Piast) porusza sprawę wojny celnej * 

Niemcami. Sen. "Kowalozyk (ZLN) w ten sposób odpo­
wiada sen. Maierowi, który mówił, że Polska chce 
znieść ańtonomję Śląska. Otóż Polska dała Śląsków: 
autonomię, lecz ją. który jestem Slazakiam powiadam

po co ta  republika śląska w republice polskiej. Czy d*® 
Indu polskiego? Czy też tych 48 posłów śląskich roz­
wiąże lepiej sprawy Śląska, aniżeli by je  rozwiązano 
ta  w Warszawie? Bynajmniej dla Niemców. Om tę 
antonomję wyzyskoją, gdyż myślą, że im będzie łatwo 
Śląsk później zagarnąć, gdy będzie antonomja. Ale 
chooiaż nasze wła lze popełniły błąd wobec Śląska, jed­
nak lud śląski je s t patriotyczny i wolności, którą otrzy­
mał wydrzeć sobie nie da.

Na tern dyskusuje nad budżetem Mm. Skarbu ukoń­
czono i przystąpiono do budźetn Min. Kol. Referował 
sen. Siedlecki (PPS). Następne posiedzenie ju tro  o godz.
4-tej po południu.

W o jn a  d o m o w a w  C h in ach .
Liczno aresztowania wśród Rosjan.

Położenie w Ohmach jest bardzo poważne. Niepo­
koje rozszerzyły się obecnie także na Hongkong- gdzie 
doszło do starć pomiędzy oddziałami angielskimi a Chiń­
czykami' Kilka tysięcy chińskich demonstrantów usi­
łowało zająć koszary angielskie^

Anglicy po wyczerpaniu kmych środków obrony 
przed demonstrantami rozpoczęli ogień z kulomiotów, 
co spowodowało po stronie demonstrantów 20 zabitych 
i około 100 rannych. W mieście zdemolowano kilka 
sklepów japońskich.

W  Kantonie Chińczycy zaatakowali am erykańską 
kanonierkę, która w odpowiedzi na to zdemolowała sze­
reg domów, w których ukrywali się atakujący Chińczycy

Przyw ódca Ytmnanów generał Yangmimg otrzymał 
propozycję ze strony bolszewickiej wypłaty 10 miljonów 
dolarów i otrzymania 60 tysięcy karabinów w zamian 
za pewne zobowiązania. Generał jednakowoż nie przy­
jął tej propozycji, nie chcąc przyczyniać się do zbolsze- 
wizowania Chin.

Propaganda skierowana przeciw obcym a szerzona 
głównie przez studentów chińskich p i2ybiera coraz wię­
ksze rozmiary. Źadania studentów są coraz bardziej ra­
dykalne. Pojawiły się w  ostatnim czasie liczne ode­
zw y na murach miasta, wzywające do zdobycia części 
miasta zamieszkałej przez obcokrajowców, wymordo­
wania tychże i konfiskaty fch majątków

W Szanghaju urządzono znów masowe demonstracje 
przed ministerstwem spraw zagranicznych dla poparcia 
żądań, zmierzających do usunięcia wszystkich przywile­
jów obcokrajowców.

Jak donosi „Morning Post‘ nie ulega już <faś naj­
mniejszej wątpliwości, że przeróżne stowarzyszenia stu­
denckie odgrywają w rozruchach decydującą do tego 
stopnia rolę, iż rząd centralny jest wobec nieb zupełnie 
bezbronny. Chiny stały  się terenem sporów między 
marszałkami Feng-Yu i Chang So Lin Pierwszy posla- 
da wyraźną pomoc sowietów, drugi cieszy się sympetja- 
mi Jai»nji.

Spory te przez mieszanie się do nich czyrrtfków ze­
wnętrznych zaogniły bardziej jeszcze sytuację. Pro* 
pagowana jest z niezwykłą siią nienawiść do Japończy­
ków, a o propagandę te, jak wogóle o zorganizowanie 
całego ruchu, oskarżała konsulat sowiecki w Szanghaju; 
dokonano też licznych aresztowań wśród Rosjan.

Uchwalono przez różne stowarzyszenia chińskie n*. 
stępujące żądania: zniesienie stanu oblężeni?, wycofanie 
wszystkich m arynarzy obcych, uwolnienie wszystkiefi 
aresztowanych uczestników rozruchów, ponowne otw ar­
cie szkół zamkniętych.

W Tien-Tsin 2500 studentów zorganizowało mani­
festację na znak solidarności ze strajkującymi w Szang­
haju- Defilowano tylko w  dzielnicy chińskiej. Policja 
miejscowa wzmocniona została przez oddziały m arszał­
ka Czang-Tso-Lina.
■ ■ ■ H m m n n r a r v ,' ^ n  .. « w v  ■*■■■

Przegląd polityczny.
POLSKA A PAKT GWARANCYJNY.

— Pomoc francuska. Omawiając odpowiedź fran­
cuska w sprawie paktu gwarancyjnego Juliusz Sauer- 
wein zauważa na łamach „Matina“, że odpowiedź te nie 
powinna bynajmniej niepokoić Polski skoro Francja ma 
prawo przekroczenia strefy zdemilitaryzowanej na w y­
padek pogwałcenia niemiecko-polskiego traktatu, rozjem­
czego, podpisanego obowiązkowo. Sauerwein dodaje, 
że będzie rzeczą konieczną wprowadzić do traktatów' 
rozjemczych starannie opracowaną definicję faktu napa­
ści w  celu uniknięcia tego, aby państwo, nastrojone wo­
jowniczo, mogło nadużyć traktatów rozjemczych (Ba 
przygotowania napadu.

w y j a z d  m in . Sk r z y ń s k ie g o .
— Do Ameryki. Jak wiadomo p. minister S&zyński 

wyjeżdża w pierwszych dniach lipca do Stanów Zjedno­
czonych dokąd nda się na zaproszenie Instytutu polity­
cznego „Wiliams Town". P. Skrzyński stenie na ziemi 
amerykańskiej około 15 tirca W instytucje wygłosi kil­
ka prelekcji na tem at polityki europejskiej I amerykań­
skiej. Zatrzym a się również w Nowym Jorku, W aszyng­
tonie i Chicago. Należy zaznaczyć, że swego czasu h* 
stytut zaprosił b. ministra skarbu lorda Brrckenheada, 
zaś w 21 roku ówczesnego włoskiego ministra sprarw 
zagranicznych Szancera.

MNIEJSZOŚĆ POLSKA NA LITWIE,
— Wywłaszczenie. Z Kowna donoszą: Urzędowa 

ajencja ,£ lta “ podaje, że ministerstwo reform rolnych 
postanowiło w roku bieżącym rozparcelować 236 ha- 
majątków polskich. W tym celu przyjęto już 190 geo­
metrów, którzy się zajmą pomiarami

FRANCJA, WŁOCHY, AUSTRJA,
 Nowy ałff? Dzienniki wiedeńskie donoszą o

żłrwoścd zawarcia osobnego paktu miedzy Francją, W a ­
chami i Aastrją. „Neue Freie Presse" donosi z Rzym0, 
że prasa, zbliżona do rządu, rozpasttk sie o tym H®0" 

 ̂ jekefebatdzo  noważnjo
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(Te le fo n e m  od w ła sn e g o  k o re sp o n d e n ta .)

Inicjatywa Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
Stanowisko k l u b ó w  sejm ow ych. —  N o w y m in *  s p r .  w ew n . —  Następca p. Sm ólskiego?

W ars*»wa, 16 6 (tel. wl.) Dość niespodziewana 
nominacja P- Władysława Raczkiewicza na ministra spraw 
wewnętrznych była wynikiem onegdaiazej (w ubiegłą 
niedzielę) konferencji pomiędzy P. Prezydentem Rzplitej 
a premierem Grabskim. Jak się dowiaduje Wasz kore- 
apondent, P. Prezydent njął inicjatywę w swe ręce i 
wpłynął na p. Raczkiewicza, aby zgodził się przyjąć 
tekę ministra spraw wewnętrznych.

Poselskie klnby centrowe przyjęły nominację p. Ra- 
nzkiewicza względnie Życzliwie. Co do prawicy to naj­
prawdopodobniej zajmie ona stanowisko objektywne. 
Lewica nzyskała pewna rekompensatę przez nominację

leona Wasilewskiego (do sekcji kresowej).
Nowy minister spraw wewn. wyjeżdża do Wilna, 

aby zdać swe urzędowanie jako delegat Rządn na Wj- 
leńszc.zyznę. Do powrotu, który uastąpi z końcem bie­
żącego tygodnia, zastępować go będzie podsekretyrz 
stanu p. Kolczyński.

Sprawa następcy p. Smólskiego pozostaje na razie 
otwarta. Rozwiązanie jej nie nastąpi przed powrotem 
min. Raczkiewicza do Warszawy.

Podobnież sprawa ściślejszego określznia zadań p. 
Leona Wasilewskiego rozstrzygnie się dopiero po przy- 
jeżdzie p. Raozkiewicza z Wilna.

Pożar kościoła Św. Stanisława na Woli.
Warszawa, 16. 5. (Tel. wł.) W czoraj na kilka min. przed Ł 

2 popotudnin wybuchł [>oż.ir w kościele św. Stanisława na 
mzfdmieścin W arszawy Woli (zachodnie krańce miasta). Na 
ratunek przybyły wszystkie oddziały warszawskiej straży o- 
oiiowej, które rozwinęły gorączkowa pracę w celu zlokalizo­
wania gronego pożaru i niedopuszczenie do całkowitego stra­
wienia świątyni przez rozszalały żywioł. Pożar trw ał pięć go­
dzin. Pastw a jego padł chór. organy przedstawiające wartość

kilkunastu tysięcy złotych oraz wieża kościoła i 3 dzwony 
(jeden z  nich w wadze 2500 kjr), które nawpół stopfome PO
przepaleniu się belek runęły na ziemię. Przyczyna pożaru nic 
test ostatecznie ustalona ale prawdopodobnie iest nia krótkie 
spięcie w motorze elektrycznym przy organach.

Na miejsce wypadku, który wywołał wielkie wrażenie w 
całej stolicy przybyli między innymi ks. kardynał Kakowski 
oraz ks. biskup Gaił.

Ostatni dsień pobyto an ielskich parlamentarzy stów
w Polsce.

P o  z w ie d re n ii S t a r o g a r d ,  G ró d k a , G d yn i i Gdańska nastąpi w yja zd  1o B e rlin a .
G d ań sk , 15. fi. PAT). W czorai rano wycieczka 

parlam entarzystów  angielskich w yjechała sam ocho­
dam i z  G rudziądza do S tarogardu  i G ródka. Goście 
angielscy zw iedzili elektrow nie w Gródku. Po zw ie­
dzeniu zakładów  W inkelhausena w S tarogardzie  goście 
angielscy ndali się w dalszą drogę do K artuz. Dziś 
rano przybyli parlam entarzyści angiełsoy do Gdyni, 
gdzie pom orski kom ite t przyjęcia pow itał gości an­
gielskich.

W  ezaaie śniadania, wydanego na cześć parlamen­
tarzystów angielskich, pierwszy przemówił w imieniu 
ludności kaszubskie] konsnl Knkowski, podkreślając, że 
dzięki pomocy angielskiej Kaszubi mogły powrócić do 
swej Macierzy-polskiej. Na-tępnie przemawiał przewod­
niczący wycieczki sir Philip Dawson, wyrażając przedc- 
wszystkiem raz jeszcze przy pożegnaniu serdeczne po­
dziękowania za gościnność doznaną w Polsce i podziw 
dla tego, oo w Polsoc zobaczył —  dla w ie lk ieg o  
<łz>eła, dokon an ego przez naród polaki w tek  
krótkim  okresie czasu.

Następnie zabrał głos książę Lubomirski, który w 
serdecznych słowach pożegna! gości, wyrażając nadzieję, 
te  wizyta ich w Polsce przyczyni się d o  p o g łę b ie n ia

stosunków , istniejących m iędzy n a ro d am i a n g ie l­
skim i polskim  w interesie obu krajów i dla dobra 
ludzkości. Odpowiadając na powyższe przemówienie, 
minister Tlaiinon na wstepm oświadczył, że dążenia  
P o  ski do zap ew nien ia  sob ie w olnego, n ieskrę­
p ow an ego  doetępu do moi za spotykają s ię  w A b - 
glji z uznaniem  i sym patią.

Po śniadanin goście angiołaey udali się do portu 
celem dokładnegą zapoznania się ze stanem budowy 
portu gdyńskiego, poczera samochodami odjechali do 
Gdańska. Po przybyciu do Gdrńska parlamentarzyści 
angielscy złożyli wizytę w senacie, generalnemu komisa­
rzowi Rzpltej Polskiej i prezydium Volkstagu. 0  godt 
1-ej wjGieczka parlamentarzystów podejmowana była 
przez senat śniadaniem.

Wiceprezydent senatn Ziehm powitał gości angiel­
skich, podkreślając tradycyjne stosunki między Anglią a 
Gdańskiem, poczem, sebarfbteryzowawszy ekonom czny 
podkład stosunków poUko-gdańakicb, powitał przedsta­
wiciela rządu polskiego.

We wtorek wycieczka zwiedzi port gdański opro­
wadzana przez delegatów rady portu i stoczni gdańskiej, 
następnie wycieczka wyjedzie do Berlina.

List z Prus Wschodnich.
..Hehnattrcuerzy" z Prus Wschodnich w Westfalii i Nad­
renii. — Niemiecka pieśń na usługach agitacji antypol­
skie! — „Ostmarkennif**. — W Złotowskiem nie lepiej.

— Hakaty sta I>r Steifens.
Królewiec, ló. VI 1925 r.

Mazurów na obczyźnie, a mianowicie z Westfalii i 
Nadrenii, trzymają Niemcy silnie w łapach Reńsko- 
westfalski związek ..heimattreuer (Jst- u. W cstpreussan" 
liczy 25 000 zapisanych członków, pochodzących z Prus 
Wschodnich. Przez tendencyjne wykiady wychowuje 
sic z łych ludzi armję, ziejącą nienawiścią do wszystkie­
go co polskie. Czytamy w prasie niemieckiej, żc zw ią­
zek „heiniattręucrów" ma na celu pozyskanie setek ty­
sięcy iandsmanów wschodnio-prnskich na zachodzie Nie­
miec dla sprawy wschodnio-pruskiej i przeprowadzenie 
rewizji traktatu wersalskiego, której następstwem ma być

zwrot odebranych Niemcom na wschodzie prowincji 
Związek urządza „heimataberłdy" z wykładami antypol­
skiemu zajmuje się dostarczaniem pociągów nadzwyczaj­
nych do ojczyzny, stara się o rozwój czytelnictwa przez 
rozpowszechnianie literatury antypolskiej i utworzenie 
żywego mostu pomiędzy hedmattreuerami w Niemczech 
i Prusami Wschodniemu

W tych dniach wysiał Związek śpiewaków do Prus 
Wschodnich, którzy urządzają hermatabendy i popisują 
się śpiewem niemieckim.

Zaś z Ty lży w  Prusach Wschodnich wyruszyło nie­
mieckie kółko śpiewackie do Niemiec celem wprawiania 
propagandy dla zamiarów i mtereów wschodnio - prus­
kich. W programie swoim ma kółko „pieśń", ułożoną 
przez członka Leopolda Reutera p. Ł „Ostmarkcnruf“. 
Treść tej pieśni jest nawskroś antypolska i wzywa lud­
ność niemiecką do czujności

Widzimy więc. żc nawet kółek śpiewackich używają 
Niemcy do agitacji antypolskiej i propagandy odweto­
wej.

W Kwidzynie „Liedertafel“ urządziła „poświęcenie

tablicy pamiątkowej" dla poległych w wojnie światowej 
śpiewaków. W  przemowach twierdzono, że śpiewacy- w 
Kwidzynie trzymają „straż nad W isłą" i że wszyscy po­
winni być zgodni w dążeniu do celu, którym jest uzyska­
nie niemieckiej wolności, a więc czwartego rozbioru 
Polski.

Nietyfko w Prusach Wschodnich, ale także w Zło­
towskiem uprawiają śpiewacy antypolską i odwetowa, 
propagandę. W Złotowie urządzono wielki „Provinzial- 
Sangerfest" i to w obecności przedstawicieli władz pań 
stwowych. Redaktor Hoffmann w przemowie swojej za­
znaczył, że Niemcy odzyskają strącone dzielnice 7 po­
wrotem. Burmistrz złotowski Haack zasyłał pozdro­
wienie braciom i siostrom w Pclsce i wyrazi? nadzieję, 
że nad utraconemi dzielnicami znowu kiedyś sztandar 
pruski powiewać będzie. Urządzono olbrzymi pochód. 
Na wozach wieziono „Germanję" i pijaków, którzy sym­
bolizować miefi niemiecki „Fróbłichkelt" i ..Trunkfcstig- 
kedt“.

Powiatowy związek wojaków' na Powiśłu w Suszy 
urządzi) wielki festyn. Przewodniczący major Griesei 
powiedział, że serdecznetn życzeniem wszystkich wsclio 
dmo-prosaków jest: Precz z korytarzem , odrodzenie sta­
rej prowincji ojczystej z stottea prowincjonalną G dań-. 
skiem.

(Dokończenie nastąp?).

O szko ln ic tw o  m n ie jszo śc io w e  
w  P rusiech.

Na posiedzeniu sejmu pruskiego z dnia 12 bm . obra 
dowano nad wnioskiem komisji szkolnej w sprawie szkol 
nictwa mniejszościowego w Prusach. Podczas dysku­
sji zabierał m. i. głos polski poseł na sejm pruski Jan 
Baczewski.

Poseł Baczewski zaczął swoje przemówienie od o 
świadczenia, że wniosek komisji oświatowej nie może. 
być uznany przez mniejszości w żadnym wypadku za 
wystarczające załatwienie spraw y szkolnictwa mniej 
szościowcgo W niosek mówi o dalszem lojalncm w y ­
konywaniu zarządzeń tak, jak gdyby dotychczas zarzą­
dzenia były lojalnie wykonywane. Tego nie można 
przecież chyba nazwać lojalnością. Na Warmii w  rejon 
cji olsztyńskiej, do dzisiaj niema ani jednego nauczycie­
la, któryby mógł udzielać nauki czytania i pisania p< 
polsku; Mniejszość serbo-łużyczańska w Prusach tiie 
posiada ani jednej szkoły Mniejszość duńska posiada 
tylko jedną szkołę gminną i jedną szkole prywatną w 
Flensburgu, ale ta ostatnia jest okładana tak wysokimi 
podatkami, które mają ją zgnębić-

Poseł Baczewski omówił również sprawy związane 
ze spisem ludności. W zakończeniu swego przemówienia 
poseł Baczewski wystąpił ostro przeciwko oskarżeniom 
polskiej mniejszości o propagandowe irredenty.

NAPRĘŻONA SYTUACJA W GRFX.IL
-  Widmo spisku. Londyńska „Tclegraphen Comp.“ 

donosi z Aten, że w Grecji zanosi sie na poważne w y­
darzenia. Rząd wpadł na trop poważnego spisku w A- 
tenach, który zorganizowali niezadowoleni wyżsi ofice­
rowie. Gmachy ministerstwa marynarki i ministerstwa 
spraw  wewn otoczone są silnymi oddziałami wojska. W 
okolicach Aten również skon sygnowano odd-h i .y ąJ 
skowe. Spiskowcy zamierza i utworzyć nu wy t ;ąd 
złożony z 5 osób

POLSKA A CZFCHY.

— Współdziałanie. Podczas konferencji min. Skrzyń­
skiego z posiem czeskim, drem Fliederetu. porus .mu/ 
rozmaite spraw y polityczne, będące w związku z pro­
jektowanym paktem bezpieczeństwa na zachodzie i c- 
wentualnem współdziałaniem dyplomatyćzneni na tere­
nie międzynarodowym. Pos. Flieder poruszył z kolei 
sprawę ostatniej podwyżki taryfy celnej w Polsce, któ­
ra odbiła się głośnem echem w Chcchoslowacii. Na­
stępnie min. Skrzyński z pos. d-rem Fliedcrcm udali si? 
do ministerstwa skarbu, gdzie z p- premierem odbyli 
wspólna konferencję, dotyczącą podwyżki cci. IV w y­
niku konferencji uchwalono, jak się dowiadujemy, wy 
delegowanie w najbliższym czasie do Pragi jednego z 
wyższych urzędników ministerstwa przemysłu i handlu 
celem bezpośredniego omówienia z przedstawiciela!!1' 
rządu praskiego spornych kwestii celnych.

Ze sali odczytow ej.

W morzu łez i krwi.
Odczyt prof. Krzyżanowskiego z ilustracją filmowa.

SłyszNiśmy i słyszymy ciągle z różnych stron o nie­
szczęśliwej krainie, nazywanej dzisiaj Bolszewją. Myśli 
nasze nie.iedniyhrotme zwracaia się ku niej. Zdaje nam 
sie. że rozumiemy, c0 znaczy, co zawiera w sebie ta 
okropna nazwa, świeża jeszcze, a tylą krwi ociekają- 
ca, że w porów naliby nją najokropniejsze,rzezie i beze­
ceństwa historii biedno j wyglądają jak niewinna igrasz­
ka. Mieszkamy w y /u n  szczęśliwym. gdzie stosunkowo 
'ylko niewielka liczba n^szych współobywateli, których 
spotykamy codziennie. Nóala sposobność zetknąć się 
r ż e l i ś c i e  twarzą w twaSr z „czererwyczajką" Ba! 
«k żt wielu z nich nie zdaje ^vbjc nawet sprawy zezna- 
-?®n,a. teeo słowa cudzoziemskiego, hib tłómacząc do- 
.  !n,c’ jedynie dźwięk jego ^ędług słownika polsko-
rosyjskiego.

Dlatego dobrze się stało, iż wreś^rjc znałazł sic ktoś. 
Kto Przedsięwziął sobie uświadomioną, tutejszego społe­
czeństwa. To, co ujrzeliśmy w czasie wczorajszego od­
czytu. niezwykłego tak 00 do treści, fofrny j jnterpreta- 
f  Prn'- K r z y ż a n o w s k i e g o  na okranie, to tylko 
kutkt tych okrucieństw, to tylko .same trupy nieżywe, a,

jedynie żywi tam - to ich kaci. Czy rai jednak myśl 
nie jest tak lotną by me umiała sobie wystawić całej 
grozw tej ciemnej i wilgotnej mordowni, schowanej pod 
ziemią, której ściany oblepiają resztki mózgów z pęka­
jących czaszek „burżujskich", a podłoga grząska jest od 
kran, wyciekłej z ran tych „burżujów" i polskich nie­
szczęsnych żołnierzy. Po kątach tu i tam leżą kawałki 
ciała ludzkiego, gnijące i cuchnące. W jednem miejscu 
skrwawiony pieniek, na którym tyle dokonano 
„mistrzowskich" operacji Pusto, i groźno, i cicho. Zda 
się, że żaden dźwięk nie odważy się odezwać wśród 
tych murów, w których zataiły się straszne wrzaski i ję­
ki katowanych ofiar; które widziały okrutne gonitwy 
dziesiątka sprawców za jedną ofiarą, słyszały tysiące 
razów, zgrzytów i str^kłów; na których beznadziejną 
moc patrzało tyie oczu nieszczęsnych, co po cbwiłi jni 
na zawsze zamknąć się m ia ły ...

A oto trupy. Leżą jeden przy drugim na ktfku o- 
brazacli przedstawione Jeden od drugiego okropniej­
szy! Jeden od drugiego bardziej zniekształcony. Poła­
mane członki. W ykrzywione strasznym  kurczem tw a­
rze. Usta w ostatnim może krzyku otw arte, a zgniłe ich 
podniebienie zmieszane z ziemią — bo niemało z nich 
żywcem chowano. Na piersiach, na nogach, jakieś zna­
ki. w większości już niewyraźne, przez rohactwo .sto­
czone To są polscy żołnierze i oficerowie. Na koniec 
świata szli w obronie Ojczyzny, honor Jej niosąc na 
ostrzach szabel i bagnetów. Krzyże zasługi na własnych 
piersiach wyrvfa im rek“> zbrodniarza,, lampasy ułanów

od bioder po pięty wykraj&ła. ramiona ozdobiła krwawo 
wc własnem ciełe rzezanemi gwiazdkami i ępauletami- 
U niejednych ręce łub nogi nieproporcjonalnie ch“de w 
stosunku do reszty ciała. Co to jest? W patrzm y się 
tytko bliżej, zanim zniknie ten straszliwy obraz’ To 
święcą gole kości. Gotowano tych ludzi żywcem, ciałc 
im we wrzącej wodzie od kości opadło, zostały iylko 
te biedne piszczele, gołe miejscami zupełnie. Dla Cie­
bie, Polsko, i dla Twej chwały! To najwięksi bohaterzy 
nasi, jeżeli wogóle można jeszcze jakieś stopniowanie 
przeprowadzić pośród tych nieszczęśliwców' To ci, 
którzy wiedząc coś o  ruchach wojska polskiego, potrafili 
milczeć i nie zdradzili, mimo wszystko. A jeżeli nawet 
niejednemu z nich w  końcu w yrw ało sie jakieś s.lown, 
jakieś zeznanie, którego uczynić nie był powinien, to 
przecież było i wielu takich, którzy po całej lej okropnej 
inkwizycji stawieni na nowo przed okrutny pscudorry- 
bunał, pluli w tw arz pierwszemu z brzegu sędziemu lub 
kopnięciem nogi potrafili jeszcze obalać podchodzących 
do siebie z sadystycznym  uśmiechem inkwizytorów. Za 
to w yryw ano języki lub zadawano nowe męczenia, naj­
częściej już kończące się śmiercią z wyczerpania. -  

Kijowski „teatr anatomiczny", po polsku prosektor­
ium uniwersyteckie. Leża trupy dwoma rzędami. Dłu­
gie to rzędy- Nogami do siebie zwróceni wszyscy. 
Większość ubrana, wszyscy bez butów Gołe. ^rokaje- 
czone nogi sztywno leża, i zdają się świadczyć o śmiero- 
życia człowieczego na ziemi

Trupy ekshumowana, Na noszach wynoszą
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UrQC?ystośR Bożego [ia ł*  na przedmieściach.
V  BOŻE CIAŁO NA CHEŁAi. PRZEDMIEŚCIU.

Jak corocznie, tak i w tyra reku obchodzono B o ź : Ciało 
ta rc zo  uroczyć' t  Po odprawionej przez Ks. kuratusa Klun- 
dra sumie w  asyście ks. Brejskiego i ks. Mańkowskiego pro­
cesja m szyła na ullct m iasta l kroczvła w tym roku Chcł- 
tnłliska Brzeżna, Wiślana. Kępowa, Kalinkowa i z p o v r t" j, 
Mimo, że deszcz przeszkadzał, pochód ten Monarcha niebie­
skiego przedstaw iał się imponująco a lud nasz w ;ł swego 
Boga i Pana sercem przepełń ionem radościa, witał iak, Jak 
trz tba  Boga witać. Nip było danu, ani nawet okra, kióreby 
były  puste, poszczególne domy ubiegały sie, kto lepiej i 
piękniej umie swó* domek udekorować Szciególnie odzna­
czały się ul. Brzeżna i Kalinkowa, gdzie co 10 kroków bramy 
iriumfałne i gh andy stały. To ez p rze c h o d z i wieczorem 
dnia porzedniego przez owe ulice, można b> o podziwiać 
pilność mieszkańców, w szyscy młodzi i dorośli pracowali nad 
upiększeniem swego gniazda aby okazać Zbawicielowi, że Mu 
ofetylko sercem chiża, ale, że chociaż ubodzy to jednak umieją 
gdzie chodzi o chwałę Boża. 1 na zewnątrz prześcignąć nie­
jednego zamożnego pana Podziw wzbudzał także pięknie i 
pusrownie udekorowany ołtarz p. Baranowskiego oraz p. Lan­
gego.

Mimo niepogody pu r .:.a B. C. na Chełmińskiem Przed­
mieściu była w .p an h ła  manifestacją wiary ludu naszego ka-

toii.kigo i z stanowczością odrzucamy to błędne zdanie nie­
których, że Ind roboczy i rzemieśniczy zdradza swą wiarę 
po praojcach odziedziczona i sprzyja heretyckiemu „kościo­
łowi narodowemu". Otóż okazywał i będzie nadal okazywał 
zawsze przywiązanie do w iary swej prawdziwej Chrystuso­
wej — rzymsko - katolickiej. Owi członkowie „kościoła na­
rodowego" to są przeważnie socjaliści i komuniści i ludzie, 
którzy maja czarną przeszłość.

BOŻE CIAŁO W M. TARPNIE.
Suma w kościele na Matem Tarpnie odbyła się w nie- 

dzitio o gndz. 9 i pót: sumę celebrował ks. Bleriąue w asyście 
ks. ks. K apsy 1 O. Misjonarza Józefa z Grupy Po nabożeń­
stwie wyszła z keścinfa uroczysta procesja. Za baldachimem 
postępowały ttnmy ludzi. Procesję poprzedzały towarzystwa 
z Małego Tarpna z chorągwiami, dalej tow. z miasta, braerwa 
kościelne, Tow. Powst. i Woj., orkiestra 64 p. p. Ulice, któ- 
remi posuwała się proc-sia u s tr  one były wp-ost artystycznie 
kwiatami i wieńcami.

Ołtarze, które ustrojono z wielką starannością i artysty ­
cznym umiarem, ustawione były: pierwszy u p. Loewenaua 
ul. Lipowa, drugi na placu ćwiczeń trzeci na ul. Grudziądzkiej, 
C7wart'' na placu szkolnn-i.

Pomimo niepogody, ludzie domagali się. aby procesja wy­
szła. co razem z nadzwyczaj staranna dekoracja ulic i ołtarzy 
znamionuje silną i niezachwianą wiarę mieszkańców Tarpna.

publiczność wchodziła przez tylny pom ost a w ystara ła  prze. 
dram, zastosowane już oddawna w  innych miastach, ttp. v. sto- 
Hcy, jest jedynem racjonalnem rozwiązaniem problemu. Zmia­
na pociągnie za sobą najwyżej koszta jednorazowego ogłosze­
nia oraz przygotowania tabliczek z napisami „W siadać" 1 
„W ysiadać", który to w ydatek napewno wielkim nie będzie. 
A że pasażerowie osiągną z tego tylko korzyść*. zbyteczne 
tłumaczyć. Przytem i konduktorowi ubedzie nieco kłopotu, 

— W ystaw a robót ręcznych 1 rysunków w JemlnarJtrm 
Nauczy.lelskiem ieńsklem w Totnnln i w arta została dztś 
o godz. 4-ej popołudniu. Eksponaty uderzają zarówno arty ­
zmem jak i precyzją w  wykonaniu, tudzież dobrym smakiem 
pomysłowością i oryginalnością koncepcji. W yróżniają sfy
zwłaszcza witraże, prześliczne w yroby rafiowe (ftrark' ko-

Szlakiem wypadku i zbrodrr.
P o lic ja n t szuler* w śm ierci ocalenia 

p rze d  nędzą.
(—*—) W ostatnim tygodniu zaszły dwa wypadki 

samobójstw policjantów, którzy odbierali sobie życie 
zmuszeni do tego trudnem wurnnkami.

W niedzielę wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia posterunkowy warsza oskiego oddziału konnego 
25 letni Wł. Kamieniecki.

W dnia krytycznym Kanliepk^-ki ndsł się do kolegi 
Leonarda Witkowskiego, również T-nŁ'i:v.napusza policji. 
Koledzy zjedl< razem obiad, Kamieniecki b t l jednak bez 
humoru, zdenerwowany. Po obiedzie prosił Witkow­
skiego, który należy do orkiestry policyjnej, by mu za­
grał m arsza żałobnego. Gdy Witkowski wyszedł na 
ahwilę z mieszkania, Kamil Tocki dobył rewolweru i "poz­
bawił się życia.

Powodem rozpaczliwego kroku było ciężkie położe­
nie m aterjam e

Z d e rze n ie  sam ochodu z pociągie m .
Przed domem przy ul. Grochowej w Warszawie 

lorożka samochodowa Nr. 626 prowadzona przez kie­
rowcę Pyeia, który wiózł b ra ta  swego, 17-letniego Ste­
fana, chcąc wyminąć na szosie autobus skręciła na szy­
ny kolejki tak niefortunnie, że nie mogła wydostać się

z toru. W tym czasie w r>d'egiości 15 metrów dążył 
pociąg kolejki Jahlonna-Wawer, którego maszynista nie 
raógąe zabamiwać wnadł parowozem na samochód roz­
bijając. go. Pan Pyć szwanku nie odniósł, natomiast 
brat jego uległ obrażeniu głowy i szvji.
S kazan y szpieg, chciał u c ie c  p rze d  karą*

W dnia onegdąjszym skończyły się rozprawy prze 
c w organizacji s.piegowskiej, złożonej z 12 lndz’ 
Główny oskarżony Link został skazany  na 5 lat cięż 
kiego więzienia, inni na 3 ia ti, dwa i pół i na dwa. 
lata. W czasie czy tan ia  w yroku jedna z oszarzonych, 
Linkowa zemdlała Na sali zemdlały również dwie ko­
biety wśród publiczności. l’o przeczytaniu wyroku głów­
ny oskarżony Link wyrwał się dozorcy, stłuk; szybę i wy­
skoczył na ulicę. Policja pobiegła za nim. Prawdopo­
dobnie Linkowi udałoby się um knąć, gdyDy nie to, że 
potknął się i npadł, skutkiem czego został schwytany,

10 lat rabc?nrał aż w reszcie pow inęła 
m u  się naga.

W lasach Olkuskich udało się policji ująć znanego 
bandytą Wójcika, będącego od 1915 roku postrachem 
okolicznych mieszkańców. Okolice Olkusza, porosłe ła­
sa my i pełne skał umożliwiły mu przez tak długi czas 

| chowanie się przed pościgiem.

szyki, pudelka, oplatane butelki, poduszki, dywany, paraw any 
z nader pięknemi motywami kaszubsklemi). następnie bielizna 
i hafty, tudzież imponujący cfcfa? krawieozyzny. Introliga­
torski, (gustowna poprawa książek 1 tek korespondencyjnych:' 
wyroby skórzane, tekturowa, papierowe, wycinanki Itp. Z 
wys awy osięga się jedno jedyne wrażenie: olbrzymie: mrów­
czej pracy, prowadzonej pod światłem i dzielnem kierowni­
ctwem. P racy która nie zabija Indywidualności nozoła, nie 

j popycha go ku szab’orowi, ale skierowuje tylko na właściwą 
drogę i dlatego pozwala mu się rozwinąć należycie. Zasługę 
ponrszr > kierowniczka kursu robót r e t  mych pu Szeffłerou 
i p. Piszcz, prof. rysimków. Oprowadzając a i s  z cafe u- 
przeiincścia po wystawie, udzieliła nam p, Szeffero r, cen­
nych wskazówek i wyjaśnień pozwalających objąć należycie 
całokształt 1 usy tem atyzow ać wrażenia. Składamy jej też 
na tym miejscu w yrazy wdzięczności, życząc serdecznie, aby 
praca jej i uczennic zna’azła w  oczach społeczeństwa, nale­
żyte uznanie, tudzież, aby ogół zainteresował się żywiej pracą 
młodzieży naszej i jej kierowników 1 ocenił ja odpowiednio. 
W ystawa otw arta będzie jeszcze przez 3 dni.

W a lk a  z d ro żyzn ą  śro dków  * 
żyw ności.

Aresztowani:; fałszerza dwuzłotówek w Grudziądze.
B ra l sic? r,D tp o su b y. —  F a b ry c z k a  w k rza k a ch . —  S p e & u tiie  po«l m ostem . —  N ie- 

w dzięczny w spólnik. —  J e d e n  d o  .,u la ff —  a d ru g i na  wohruść.
Grudziądz, 15 czerwca.

W  dnhj dzLsics-tym aresztowany został niejaki Lisiecki 
Bronisław, s-ow c z Wilna który na górach w  krzakach za 
Strzemięcir.. in urządził sobie tajną tabrykę dwuzłotówek. Na 
spirytusie rostapiał c-yne lał ją na gipsowa formę, a wydobytą 
z formy dwuzłotówkę opilo^ai.

Do pomocy w  puszcz raiu w  obieg pieniędzy wziął sobie 
niejakiego Balcerzaka. Ten o wszystkiem doniósł poiici:,

k tóra o pojawieniu się fałszywych dwuzłotówek miała donie­
sienie od właściciela restauracji Bubbtza (Kalinkowa).

Dewnego dnia dwaj wspólnicy spotkali się pod mostem 
n:i Wiśle i po milej pogawędce ruszyli ku miastu, gdzie przy­
chwycono ich obu. Tylko że Lisiecki poszedł do „ula" a 
Balcerzak na w olność.. . .

Fałszowane dwuzłotówki nawet przy pobieżnieiszym 
nrzeglądnięciu odrazu zw-acaią uwagę.

Komitet ekonomiczny rady ministrów uznał wnio­
sek Biura badania cen, powzięte po zbadaniu cen środ­
ków leczniczych i zalecił generalnej dyrekcji służby zdrc 
wia ich wykonanie.

W  dezyderatach tych generalna dyrekcja służby 
zdrowia wezwana została przy oznaczaniu cen w taksie 
aptekarskiej do porównywania cen zagranicznych w y 
tworów z cenami krajowemi i w razie ujawnieria cen 
nadmiernych, nieusprawiedliwionych ścisła kalkulacja do 

i oznaczania cen wyrobów kra^w ych  według swej kał* 
ł kulach i do zezwalania na sprowadzanie środków zagra- 
i nicznych do czasu obniżenia cen wyrobów krajowych.

W  dalszym ciągu zalecono generalnej dyrekcji służby 
zdrowia nieuwzględnianie w kalkulacji fabryk krajowych 
dodatków za hurt i półhurt od towarów bezpośrednio 
w fabrykach zakupywanych, do żądania zobowiązań o  i 
przestrzeganiu cen przy sprowadzaniu gotowych w-T 
tworów zagranicznych do zakazywania obrotu specyfi­
kami krajowymi i zagr., w których cena jest nadmierna, 
wreszcie do znacznego obniżenia dodatku 5G pro<'. przy­
znanego aptekom odnośnie t do specyfików i środków 
sprowadzanych w opakowaniu oraz w dozach gotowych 
do detaliczne! sprzedaży. Poza tern generalna dyrekcja 
służby zdrowia wezwana ma być do zezwolenia droge­
riom na sprzedaż środków leczniczych, dostarczanych 
przez fabryki w gotowycj^ opakowaniach, o ile n?e za­
chodzą ważne przyczyny, wymagające utrzymania od­
nośnie do tych środków monopolu aptecznego.

Wiadomości z Torunia.
— Uwagi na czasie. Nie od rzeczy byłoby i bardzo na 

czasie, aby dy-ekcja gazowni i elektrowni w Toruniu wpro­
wadziła w  ruchu tramwajowym pasażerskim pewną inowację. 
Chodzi o przestarzałe ji'-ż wsiadanie przez tylną platformę. 
P rzy  wzmożonej frekwencji publiczności wywołuje to niepo­

trzebną zwłokę na przystankach. Chcąc jechać muszę w y­
czekiwać, zanim wszyscy jadąry  wysiądą, nie obywa się przy- 
tera bez scysji i scen. czasem przjdcrych. czasem komicznych, 
a co gorsza, bez tłoku, mimowolnego popychania, deotanai 
po nogach itp. rzeczy. Skierowanie ruchu w  ten sposób, aby

TRAGEDIA W SZPITALU PIOTRKOWSKIM.
W wojewódzkim szpitalu w Piotrkowie rozegrał sie k rw a. 

w y . dram at na tle miłosnego zawodu. Funkcjonariusz szpi­
tala Iliaszuk od 3 lat kochał sie w pieięgnarce Gietkiewi- 
czównie, która jednak w ostatnim czasie zwróciła swoie afekty 
w strono inwalidy Myszkowskiego, iliaszuk postanowił się 
zemścić. Zakradł się z rewolwerem do miejsca, gdzie oboje 
znajdowali się razem i oddał kilka strzałów, zabijajac na 
miejscu Myszkowskiego i raniąc ciężko Giętkiewiazównę, któ­
ra  wnet zmarła. Zabójca chciał następnie zastrzelić siebie, 
jednak wydarto mu broń z reki. Został aresztowany.

jednego po drugfm nieszczęśliwców, których w maso­
wym grobie pbćhow. ręka kata i sadysty. Trupy 
zmieszane z ziemią, pokryte robactwem, pokawałkowa­
ne. Leżą razem w tej miazdze na dnie okropnej jamy 
iuSzkie głowy, rece nogi, całe kadłuby. Tu widnieje 
nrodata ru arz męsk;. ) w y trzeszczonycb nieludzko o- 
czach. Ówdzie obok jakiś brzuch i ręka, a opodal bie- 
eje kształt kobiecy. W szystko pomieszane z błotem, 

utworzonerr z czarnej, ukraińskiej ziemi, zalanej krw ią 
tych wszystkich istot, ło żo n y ch  tu, a raczej rzuconych 
do tego okropnego. ętą it ącega dołu na wieczny odpo­
czynek- 7g-oza i w stręt opanowuje na. ten widok. Ro­
botnicy, którzy te nieszczęśliwe trupy przenoszą do wi­
dnej. białej sali, maja zawiazane nos i usta Tylko leka­
rze i siostry miłosierdzia kręcą się w tym bory iarzu bez 
takich „ma^ek**. RoMOfcoidy przychodzą i rzucają ciężko 
sztyw ne trupy na podłogę, w  dtugi, nagi rzad kłada sh  
one koło siebie. Za chwilę, za godzmę„może jutro, przyj­
dą hi rodziny poznawać* swoich najbliższych. Ileż to 
razy nie mogła matka !nb żona rozpoznać ukochanego 
człowieka! Ileż scen okropnym , jleż nieporozumień w 
j kiej cuchnącej trupim zapachem sali. gdy w  zniekształ­
conych zwłokach nieraz dwie nieznajome kobiety zdają 
sie poznawać swoje osofr^ najdroższe, których twarze 
są już tylko jedna wpiącą rana?

Ogrody udręczeń — dawne ogrody cesarskie. Tu 
urządzali sobie pijani samogonka i krwią czekiści polo­
wanie na burżujów Oto okropna ..ścianka**, rmir: przy 
nim stawiano tych, których podobało sie dziś w yzna­
czyć z pomiędzy. 50 łuaisf zezwierzęconemu „czekiście**

\ń’yprowradzono więźniów na spacer. W  tem komenda: 
stój! — Pijany krasnoarmiejec-czekista wyznacza: ty, 
ty , ty  .. Milcząco idą ni« szczęśliwi na pewną już 
śmierć. Kilka strzałów rewolwerowych — tyleż trupów 
z raną w czole wali się na ziemię. Pozostał dziś jeden, 
którego podobało się oszczędzić barbarzyńcy. On chciał 
mu tylko dokuczyć okrutnie, nie zabił go, bc tak mu się 
spodobało, czyż to nie wolno mu mieć takiego upodo­
bania, gdy przeklęci burżuja i krwiopijcy przez tyle lat 
„podobnie" znęcali się nad klasą p ra cu jącą ? ...

Biedny burżuj, letóry na ten m z  uszedł śmierci, nie­
raz w ciągu godziny osiwiał.

Oto trupy — mnóstwo trupów- Leżą wśl-ód traw  i 
krzaków — i znów bez butów. Pościagal; je już krasno­
armiejcy i czekiści. którzy dziś w  nocy uciekli przed 
wkraczającem do Kijowa po'skiem wofskiem. Pierwej 
nie uciekali. W yprowadzali tylko pewną partję więź­
niów, i im kazali u cieką 6  Sami „polowali". Nieszczęśli­
wi nie mogli schronić sie nigdzie, an! wybiewz z ogrodu, 
otoczonego wwsok im parkanem z ko’czastego drutu. Za­
d aszo n y ch  na tym drucie desperatów dosięgały także 
. :  nie kule zezwierzęconych ludzi, inni patki i od nich, 
gdzie który stał. T rup" ich chowano, lub nie, zależnie 
od przyjemności, jalcą miano zamiar sprawić więźniom, 
którzy mieli w  tym  Ogrodzie odbywać swoje prze' •ht dz- 
ki. Przed opuszczeniem Kijowa nie chcieli zostawić tyiu 
burżujów- Zapoloyra-Ii na wszystkich. Cały7 park za­
roił sic od trupów tej dziwnej zwierzyny.

Z tego ponurego odczytu rie wychodztay % 'ekkiea- 
sercem, choć słońce nad Pomorzem tdJ tnjrśfi zadłodzt.’ 
na tak ponurą noc, jak tam na. tych jasn/on obrazach ki­
nowych. Okropności — ale nie u nas. Cieszymy się “a- 
dością egoistyczną- Możemy bowiem pójśó spać i_ wie­
my, że nas z domu, ani ciepłego łóżka nie wyciągnie ża­
den bolszewik ani inny kat zamaskowany. rk»ny§to’ 
jednak raz choćby jeden w życra poważnie nad tą zagad­
ką, jaka jest bolszewizm. Nie suggesUonuImy 3*5 własr.ą 
siłą, i nie usypiajmy naszej wyobrażm. Nłeclt nam ans 
przywiedzki przed oczy wszystko to, o caem slą nawet 
myśleć nie chce, co niejasno jeden z nas przeczuwał, » 
co dopiert iziś ujrzał swemi oczami- Przestańmy byó 
niewiernymi Tomaszami, bo ! 0 0 , Tomasz, uw arzył, gdy 
zobaczył. Widzieliśmy — nie trzeba nam już więce’ J112 
nie będziemy się dziwić, czemu nieietfen z tych ludzi 
co ich z tych okropnych krałr aż na iiasze Poirorz* 
podmuch losu zawiał, czemu ntsi .warj smutną, a serc-1 
ściśnione bólem i gorzkością- Oni widzieli to żywe, cc 1 
my widzimy na ekranie. Pomiędzy tymi gołymi i gctO"' 
nogimi trupami leży pewno niejeden brat. krewny c #  I 
przyjaciel tych. których twarze zszarzałe widujemy co* 
dzień na ulicach naszego miasta. Zrozuimejmy i u sz^  
nujmy.

Jor.
♦

Dzisiaj wieczorem (wtorek) o godz. 8.30 na o g ó i^  ' 
żądanie publiczności powtórzenie wczorajszego o o c ^ £ j 
„W inorzu łez i k j r u y n ń .  Krzyża nov,-skiego w  “ * 1

t
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Wiadomości bieżące.
K A LEN D A R Z: środa 17-go czerwca Adolfa b.

Wschód słońca S 39 zachód 8 23 
Wschód księżyca 2 4 zachód 4 15

“' "  w  • *
> ' - * •  BtM oteks ) Czytelnia T. C. L  w O rndilądrn Jest o-

W  M r—"**t («L Lipowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z wy- 
niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzlecj w środy 

t  soboty od godz. 4—5.
Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) Jest otw arte w Środy i 

soboty od yoda. 12—2, w niedziele i święta od gods 11—2 
Na Cbełmldsklem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
Bydgoska nr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4—S.
W Matym Tarpnle w  niedzielę | święta po nabożeństwie 

\  *
D Y Ż U R Y  n o c n e  a p t e k .

<" Ajrfefci „ U b ę d ź -  od 13 do 19 czarwca br.
*

KATOLICKI ZWIĄZEK POLEK 
z siedziba W Poznaniu urządzą dnia 21 czerwca br. w  Tczewie 
n t  saU fhtmazhHn żeńskiego przy  ul. 30 Stycznia Zlazd Sto­
warzyszeń kobiecych oświatowych do Związku urJeięcyck.

Proeram  Zjazdu: 1. Godz. 10.30 O twarcie Zjazdu. 2. Oodz. 
11 W ykład I: O konieczności organizowania się kobiet po­
morskich w  obecnej chwili. Ref. Prof. W ladyczyna z Tczewa. 
3. Oodz. 12 W ykład II: Czemu kobiety powinny odznaczać sic 
głęboki«n uświadomieniem narodowem i państwowem. Ref. 
p. Halina Stęślicka, poseł na sejm (ze Śląska). — Przerw a 
obiadowa. — 4. Oodz. 4 W ykład III: Jak się ro /w ijają spraw y 
oświatowe 1 szkolne w  Pctsce. Ref. p. Zofja Sokolnlćka z 
Poznania, poeel na sejm. 5. Godz. 5 W ykład IV: Jak kobieta 
modę skutecznie stać na straży spraw y religijnej I moralnej. 
R e i p. Zofja Rzepecka z Poznania, przewodnicząca Katol. 
Związku Polek. 6. Przyjęcie rezolucji. 7. Zamknięcie Zjazdu.

Udział gośd, życzliwych sprawie narodowej i oświatowej 
pożądany. W stęp na salę 50 gr. na pokrycie kosztów Zjazdu.

* * *
Jak sta dowiadujemy, zjazdy powyższe przewidziane są, 

o  fle tego okaże się potrzeba, tak w Grudziądzu jak 1 w To­
runiu- ______

ZAKAZ WYCIECZEK SZKOLNYCH ZAGRANICE. 
Minister W . R. 1 O. P. wydal ostatnio polecenie podległym 

sobie organom, aby wszystkie, choćby znajdujące się w stad­
ium organizacji, wycieczki młodzieży szkolnej zagranicę zo­
stały wstrzymane.

W razach wyjątkowych zezwolenia mogą być udzielane 
jedynie przez ministerstwo W. R. i O. P.♦ ^ '-f i • T* ;

FAŁSZYWE PIĘCIOZŁOTÓWKI.
Bank Polski podaje do wiadomości, iż ukazały się w  o- 

biegu falsyfikaty biletów 5-złotowych z datą 25. II. 1919 r. 
typu drugiego. Falsyfikaty te są dość udatne.

•* „ *
—•* W  czwartek, w  oktawę Bożego Ciała, odbędę S’ę w  

kościele gamta. Sw. Stanisława nieszpory i procesja o go­
dzinie 7-meJ. K*. Lega, sf. kapelan.

* * *
We wtorek dnia 16-go czerwca po raz pierwszy w  Gru­

dziądzu premiera znakomitej operetki w 3 aktach .KRÓLOWA 
MONTMATRU** Datm‘a Sprinklin‘a muzyka Vada Ennem prze­
kład Wincentego Rapackiego (syna) m-ozmaioona baletami: 
w  akde pierwszym „Taniec Apaszów*1 w  wykonaniu G. Po­
pielowskiej i J. Fabiana, w akcie drugim „Jazz - band“ z u- 
działem całego corps -  de - baletu. Dekoracje nowe. po­
mysłu p. Bożuchowskiego, efekty świetlne i wystawa p. Ale­
ksandrowicza. Kto chce mile spędzić wieczór i rozerwać 
myśli po całodziennych troskach niech pospieszy na wtorkową 
premjere, którą wypełni „klasa** operetka „KRÓLOWA MONT- 
MATRU*4 (dziecko ulicy), a na pewno nie pożałuje. Udział 
biorą ulubieńcy publiczności: Zofja Górecka, M. Bystrzyńska, 
G. Popielowska, W. Ochmańska, M. Zarembina, T. Laskowski, 
J. Otrembski, Kozłowski Kolado, Truszyńskf.

W  akcie II-gim przegtąd mód z firmy Korzeniewskiego 
w  środę 17 czerwca po raz trzeci „PORWANIE SABINEK**, 
farsa w  4-ch aktach.

—*• P at 1 Patachon w teatrze miejskim. Dziś we wtorek 
dnia 16 czerwca przejazdem do Gdańska zatrzymują się tylko 
jeden wieczór wszechświatowej sławy komicy i aktorzy fil­
mowi Pat 1 Patachon ukaża się w operetce „Królowa Mncit- 
matru w  akde III. Nie szczędząc kosztów, kierownictwo 
teatru ziprosiło słynnych komików na występ w  grudziądz­
kim teatrze, myśląc, że tym sposobem Idą w myśl gustów 
protektorów P at 1 Patachona. s

—*• Niewczesne I niepotrzebne obawy. W obec pogłosek, 
pochodzących prawdopodobnie z nieprzyjaznych wszelkim im­
prezom polskim, źródeł i gloszącyh nieuzasadnione niczem 
obawy o niewykończeniu na czas robót budowlanych kólo Po­
morskiej W ystawy, możemy z całą przyjemnością powtórzyć 
zapewnienia Dyrekcji W ystaw y, iż wszystkie prace organiza­
cyjne o^az budowlane na czas skończone będą o czcm świad­
czy wyfhqwnie dzisiejszy stan robót, które są już na ukoń­
czeniu.

_ * *  Wpj*y gimnazjnm raatemat.-przyrodnlczego. W pi­
sy  nowych ua*,|ów odbędą się w poniedziałek dnia 22 czer­
w ca l we wtorek^rijjij 23 czerwca od godz. 12—1*4, w  środę 
24 czerwca br. oc\e;odz. 11—1. Wstąpienie ucznia zgłasza 
ojciec lub jego upraw iony  zastępca. Przy zgłoszeniu należy 
przedłożyć: 1 swiadecxv,0 odejścia ze szkoły, do której u- 
czeń poprzednio uczęszuNfl, 2. metrykę chrztu lub urodzenia 
3. świadectwo powtórnego^szczepienia ospy. Egzamin w stę­
pny do klasy I-ej jest bezpłkmy. taksa za egzamin do ki. II. 
do VII. wynosi 10 złotych. d o \ i asy vi!T 20 złotych. Egzamin 
w stępny do ki. I rozpocznie sic V  środę 24 bm. o godz. 2 i pót 
popołudniu (ciąg dalszy n az a iu tr^  egzamin wstępny do kl.

i wyższych rozpocznie się w t»wartek, 25 bm. o godz. 
-ej r3no. Po tym terminie wpisów 1 egzaminów niema.

„W  morzu fez i krw l“. Rrąf k . Krzyżanowski na 
żądanie publiczności dziś 16 czerwca o godz. S,30 po raz ostat- 

wygłosi w kinie „A pollo**  odczyt t>. t .: „W morzu lez 
lk rw i«  O godz. zaś 7-ei wygłoszony zostanie specjalny od 
w y t <Ha młodzieży szkolnej.

—** Sprawa „Wldkopolankl**. Jak się dowiadujemy, 
wiadomość nasza o upływie czasu dzierżawnego na „WIe'ko- 
polanke** była o tyle nieścisła, że kontrakt p. Kowalczyka u- 
pływa dopiero w okresie dwuletnim.

— ■ ' *  Nasze doróikl automobilowe. Nasze miasto od dłuż­
szego już czasu zaczyna nabierać cech wielkomiejskich Liczba 
dorożek automobilowych znacznie wzrosła. Należy mieć na­
dzieję. że i ceny za przejazd w  tym stosunku się zmniejsza 
gdyż jak nam douieslono, od pasażera za przejazd do Tu- 
szew a i z powrotem żądano 8 złotych

—** Letniska podmiejskie. Pobliska Grupa, bodaca miej­
scem letniskowym w tym roku odczuwa wielki napływ go­
ści. Cały czerwiec i połowy prawie lipca wszystkie mie­
szkania sa zajęte.

—** Podatek na restauratorów. W  czasie mającej trwać 
W ystaw y Pomorskiej w  Grudziądzu, m agistrat zamierza ob­
łożyć specjalnym podatkiem restauracje 1 miejsca rozryw­
kowe.

—** Nowe tow arzystw o. Na miejscowym grancie po­
wstaje nowe tow arzystw o kupców detalistów, celem obrony 
swych interesów zawodowych. Jak się dowiadujemy, tow a­
rzystw o to  ma stać w bliższym kontakcie ze Związkiem To­
w arzystw  Kupfeckicb na Pomorzu.

- ** Dyrekcja glmnazłum klasycznego podaje do wiado­
mości interesowanych, żc egzamin wstępny do I-ej klasy 
odbędzie s ię  systemem lekcyjnym W flirtach 25, 26 1 27 czerw ­
ca b. r. w  każdym dniu o godz. 8-mcj rano.

Do tego egzaminu utaja się zgłosić uczniowie, urodzeni w 
latach 1915, 1914 i 1913, w tow arzystw ie rodziców lub opieku­
nów w  środę, dnia 24 czerwca od godz. 5—7 popoł. (ul. 
Siekiewicza 24), przedkładając: 1. m etrykę urodzenia wzglę­
dnie chrztu. 2 świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 3. 
ostatnie świadectwo szkolne. Zgłr*zetiia można dokonać wcze­
śniej także pisemnie. Do samego egzaminu (25, 26 ł 27 czer­
wca) mają uczniowie przynieść ze sobą te podręczniki, których 
używali w szkołach powszechnych, nadto papier, bibułę, o- 
lówek i pióro. D1a wyjaśnienia dodaje dyrekcja, że system 
lekcyjny wprowadza tego roku na próbę', chcąc się przeko­
nać czy ten nowy sposób przeprowadzania egzaminu, wolny 
od jego urzędowej formy, która zwykle w yw oływ ała n dzie­
ci trwogę i zdenerwowanie, wyda lepsze rezultaty. W  ka­
żdym razie fen nowy sposób oszczędzi dzieciom przykrego 
napięcia nerwów. Będzie to bowiem zwykła nauka szkolna, 
w czasie której nauczyciel w  swobodnej pogadance z dziećmi 
(liczba ich w jednej grupie będzie mala), będzie się starał 
poznać ich Inteligencję, rozwój umysłu, zdolności 1 stopień 
wiedzy.

Egzamina wstępne do wyższych klas odbędą się dn. 30-go 
czerwca br., o godz. 8-ej rano. Zgłoszenia należy dokonać do 
dnia 25 czerwca. Po wakacjach nie przeprowadza się żad­
nych egzaminów chyba w nadzwyczajnych przypadkach za 
zezwoleniem Kuratorium.

—** Egzamin dojrzałości w  państwowem gimnazjum żeń- 
sklem pod przewodnictwem p. w izytatora F. Przyjemskiego, 
pierwszy w tym zakładzie za czasów polskich, odbył Się w 
dniach 15 i 16 czerwca z następującym wynikiem. Do egza­
minu przystąpiło 14 uczennic z oddziału polskiego: Domini- 
kowska Cecylja, Frankowska Kazimiera. Grodzieńska Jadwiga. 
Jurzanka Marja, Kisielewska Zofja, Kołakowska Marja, I.icz- 
nerska Jadwiga. Ossowska Renata, Ptwkowską Marja. Pllsz- 
czanka Trmgarda, Pnlewska Daniela. Pniewska Marja, Stet- 
klewiczówna Halina, Zawodzlńska Edyta i 4 uczennice z od­
działu niemieckiego: Nickel Urszula, Ortmann Helena, Rei- 
chert Gcrta i Temme Ingeborga. Razem 18. W szystkie uzy­
skały patent dojrzałości. v

— Fenomenalny talent telepatyczny 12-letniego 
Władzia Zwiirliera, o którym pisał wyczerpujące spra­
wozdanie w „Kurierze Poznańskim" prof. Uniw. pozit 
Dr. Dryjski. a k tóry  ujął w  wytrawne i fachowe ręce 
znany nam metapsycholog prof. A r s k i  i odkrył nowe 
w duszy tego dziecka horyzonty, wystani we wtorek 
16-go i środę 17 czerwca w  sali W arszawskiego z pro­
dukcjami bogatej swojej podświadomości pod kierunkiem 
prof. Arskiego i przedstawi nam szereg fenomenów z 
dziedziny psychologii i metafizyki eksperymentalnej.

—*• Za zboczenie ną d e  seksualnym aresztowano wczo­
raj niejakiego K. zamieszkałego na ulicy Kailnkowej, który 
zwabiał do mieszkania swego nieletnie dziewczęta 1 gwałcił 
Je. Śledztwo w tej sprawie Jeszcze niedokończone 1 
podobno przyniesie szereg charakterystycznych (Ha zbrodnia­
rza szczegółów, którćml nie omieszkamy się z czytelnikami 
podzielić.

—** Do odebrania w policji. Znaleziono damską torebkę
z okuciami metalowemi z monneramami L. O. T. T. E. __
S. A. Ł. A. przez p. Leieyównę B ijg jdę . Dalej p. Szulkówna 
zna azfa portfel męski z papierami nfewartościowemi. Do o- 
debrania w  pierwszym komisariacie.

—** Kronika policyjna. W  dniu dzisiejszym aresztowano 
dwie osoby za pijaństw a

RUCH TOWAR7YSTW. -
(rt) Zebranie Zarządu Naród. Org. Kobiet odbędzie się 

dnia 16 czerwca br. we w torek o godz. 5 popoł. Na porządku 
sprawozdanie ze zjazdu w W arszawie i inne ważne sprawy. 
Prosimy wszystkie członkinie o punktualne przybycie (2746}

Zarząd.
(rt) Chór Kościelny przy Farze. Lekcje śpiewu 

odbędą się we środę zaraz po nieszporach. 2758 
(rt) N a d zw yc za jn e  ze b ra n ie  T o w . S p o rt

„ 0 ! y m p j a “ odbędzie s e t  czwartek, dtna 18-go bm.
w lokalu zebrań „Hotel K elias*1. Na porządku dzien- 
njm sprawa przyjazdu Pogoni Lwowskiej

Z Pomorza
ZARZĄD.

—* BOBOWO. (Bestialski czyn) Robotnik WT. Brejski 
z Bobowa dopuścił się w tych dniach gwałtu na 10-'etniej 
Klarze Osowskiej z Żelgoszczy. napadł on ją na drodze pro­
wadzącej do Czarnegolasu, dokąd szła na naukę i dopuścił r* 
bestjalskiefeo czynu.

—~ SJ.ÓRCZ. (Odznaczenia), p. dr. Żynda mianowany 
został na ostatnim zjedzie lekarzy w Chojnicach członkiem 
honorowym Tow. Lekarzy Polskich Pomorza. Członkami ho- 
norowyml wybrani zostali również p, dr. Zielirski z Czerska i 
p. dr Lniski z Choinie,

—*• ZBLEWO. (Nieszczęśliwy w yendet). 18-letai syn 
fabrykanta Lewandowskiego spadł z roweru tak nieszczęśll 
wie, że złamał sobie nogę. Odwieziono go do ecznicy w Sta­
rogardzie.

—** BARŁOŻNO. (Pożar.) Dnia 10 bm. o godz. 15-ej 
wybuchł tu pożar w  zagrodzie p. Franciszka Dotnlana. Spło­
nął dom mieszkalny, chlew 1 stodoła. Szkody, pow stałe wsku­
tek pożaru, oblicza się na 6000 złotych, z których 4000 po­
kryw a zabezpieczenie. Przyczyną pożaru miało być krótkie 
spięcie

—** STAROGARD. (Zlot Sokołów). Odbył się tu ubiegłej 
niedzieli Zlot Okręgu Tczewsko - Starogardzkiego Dzielnicy 
Pomorskiej Związku Sokołów Polskich. W  zlocie brały  udział 
drużyny sokole ze Starogardu, Tczewa, Zblewa, Lubichowa 
Pelplina I Gniewu. Przed południem odbyło słę w kościele 
parafialnym uroczyste nabożeństwo, a następnie pochód nc 
rynek, gdzie nastąpiło o tw arde Zlotu przez prezesa okręgo­
wego Wojczyńskiego z Tczewa, poczem przemówił starosta 
dr. Bogocz I burmistrz Starogardu Czwojdzif.skL Po wspól­
nym obiedzie odbyły się na boisku zawody l wspólne ćwi­
czenia, wieczorem zaś ogłoszenie wyniku 1 zabawa taneczna.

— KARTUZY.  (Nowe Towarzystwo). Zorganizowane 
tu oddział miejscowy Związku Pracowników Kupieckich (da 
wniej Związek Handlowców) z siedzibą w Poznaniu. Skład 
Zarządu Jest następujący: Rosiński — prezes, Szenk — wice­
prezes, Radomski — sekretarz, PrzewoskI — zast. sekr., 
Lipski — skarbnik. Nowemu Towarzystwu „Szczęść B oże!'

—** CHOJNICE. (Zuchwałość kakatysłów). Zuchwałość 
haka ty  stów z Vaterlandu podróżujących przez korytarz po­
morski, niejednokrotnie już św ięd ła o*g‘e. aie dotąd trzymała 
się w pewnych granicach wewnętrznej zajadłości na widok 
tego „schónen StBckchen Landcs**, które dostało się w  ręce 
znienawidzonych Polaków. Jednakże dnia 28 maja w  podągu 
tranzytowym niemieckim nr. 302/913 posunęli się trochę za 
daleko. Oto, jak uam z kół kolejarzy donoszą, w  tymże dniu 
1 wymienionym pociągu wywiesili w  oknie wielki, na połmetra 
wysoki i szeroki biały plakat z wydrukowanym wlelkieml li­
terami napisem: JDie Zeit der Befreiung ist nahe“. Tenże 
plakat wisiał w oknie tak podczas jazdy jak 1 na dworcu ko­
lejowym. Pociąg ten nadszedł z Prns Wschodnich. Jest ró ­
wnież prawdopodobne, że afisz ten używano już częściej w 
podróży przez korytarz pomorski. Prawdopodobnie wypad­
kiem tym zajęły się odnośne władze.

Z całej Polski.
—* POZNAN. (Nąpad na szosie). W  dniu 11 bm. o godz. 

10-ej wieczorem napadnięta została na szosie między Lasko- 
wicami a Gołańczem Marja Gengel, zamieszkała w  Poznąnns 
na Jeżycach. NIewyśledzony narazte osobnik zadał swej o- 
fierze 14 pchnięć nożem. Na szczęście nie zagrażała on* życiu 
napadniętej. Napad rabunkowy zdaje się być wyfciaeaony. 
Przypuszczalnie chodzi tu o zbrodnię zboczonego pod wagię- 
dein seksualnym Wdrożono dochodzenia w celu wyśledzenia 
siprawcy zbrodr iczego napadu.

(Zjazd straży ogniowych). Zarząd wielkopolskiego związ­
ku Straży pożarnej w zyw a członków tow arzystw a ochotni­
czych straży ogniowych do w zięda udziału w  zjefdzie staży 
ogniowych, odbyć się mającym we Lwowie w czasłe od 3 do
5-go lipca r. b.

(Nąpad uliczny). Na placu Sapieżyńskich uf godzkucfc 
wieczorowych napadło 3-ch mężczyzn na pewnego przecho­
dnia. Dwóch napastników pochwyri*o za ręce zatrzymanego 
a  trzeci rozpoczął rewizję osobistą celem dokonania rabunku. 
Tylko dzięki pomocy patrolu policyjnego napastników ujęto. 
Są nimi M. Silskl, Michał Majewski I Franciszek Krych.

(Dodatek dla urzędników komunalnych). Na przedwczo- 
rajszem posiedzen'n Rady Miejskiej przyznano urzędnikom 
miejskim 15 procent dodatku komunalnego.

—* ZAKOPANE. (Kuracjusze chodzą w futrach). Z Kry­
nicy donoszą, że po kilku dniach deszczu nastąpiły zimna takie, 
że ludzie chodzą w  futrach. Zjazd kuracjuszów jest bardzo 
wielki. Zapewne przyczyniło się do tego wydawanie w ogra­
niczonej ilości po zbyt wysokich cenach paszportów zagra­
nicznych.

—* KRAKÓW. (Ku czci J . Malczewskiego). W  komitecie 
ogólno - obywatelskim jubileuszu Jacka Malczewskiego Werzr 
udział przeszło 100 osób ze św iata literackiego, arty stycznego 
i naukowego oraz przedstawiciele władz, miasta, instytucji 
społecznych i kulturalnych. W  niedziele przed południom od 
będzie się akademja w  Starym  Teatrze ku ezd  mistrza, w 
której wezmą udział artyści tutejszych teatrów , chór akade­
micki ł orkiestra wojskowa. Wieczorem przedstawiciel nai- 
wyższych uczelni wręczy Jubilatowi medal pamiątkowy, po­
czem odbędzie się bankiet w  Domu Artystów.

L isty  do Redakcji*
W  sprawie notatki naszej o podrożeniu obiadów w

„WieIkopolance" i innych lokalach nadsyła nam za 
pośrednictwem p. Kowalczyka prezes Związku Restau­
ratorów p. Kelias następujące wyjaśnienie*

Grudziądz, d. 16. 6. 1925 r.
Do Redakcji

„Głosu Pomorskiego".
Na artykuł wczorajszy, tyczący się podwyższenia 

cen w „Wielkopolance" oświadczam, %t ceny nie zo­
stały podwyższone uchwałą Związku Restauratorów, 
lecz z powodu podwyższenia cen mięsa przez rze tri- 
ków o 20 proc. Kążdy poszczególny restaurator z  
konieczności zmuszony jest cenę podwyższyć, mięso 
wieprzowe, które kosztowało przed kilku dniami zł 
J.00, dzisiaj kosztuje zł. 1.20 (kotlety). Proszę o ła­
skawe sprostowanie artykułu i pozostajemy 

Z szacunkiem 
Jan Kelias, prezes- SE Kowalczyk.

* * *
List powyższy nie wyjaśnia spraw y, tylko skiero­

wuje ja na inne tory. Chodzi teraz o to, dlaczego rzeźn;- 
cy jjodwyższyli cenę mięsa i podobno noszą się z zamia­
rami dalszych podwyżek.

List ten może nie lupełnie zaprzecza więc naszym 
wiadomościom, lecz sidenowuje je na inne tony. Red,
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Sprawy społeczno-gospodarc^.
Konflikt polsko-niemiecki.

M ożliw ość wojny celnej pom iędzy Rzeszy niem iecką  
a Polską.

Horyzont gospodarczy Europy środkowej został 
przysłonięty ciężkiemi chmurami. Między Polską a 
Niemcami zanosi się na dobre na wojnę celną. Prasa 
kratowa i zagraniczna szczegółowo omawia to tak 
aktualne zagadnienie. W tej sprawie zabiera głos 
mdedzy innymi „Kurjer Polski", k tóry  pisze: 
Handlowo polityczne rokowania z Niemcami były 

zawsze, przed wojną jeszcze, prawdziwem męczeństwem 
dla państw rządów zainteresowanych. Po wojnie sy­
tuacja pogorszyła się jeszcze z naturalnych bardzo po­
wodów. Kierownicy polityki handlowej Niemiec po 
wielkiern wstrząśnieniu gospodarczem wojny i inflacji 
stracili busolę: szukają jeszcze i znaleźć nie mogą pe­
wnych środków przystosowania tej polityki do powojen­
nego położenia ekonomicznego. Jeśli więc chodzi wogó- 
le o trudności w dojściu do porozumienia z Rzeszą w 
sprawie trak tatu  handlowego, Polska nie stanowiłaby 
wyjątku; dość wskazać historie analogicznych roko­
wań Niemiec z Francją lub Włochami. Nawet w niemie­
ckiej technice postępowania powtarzają się w tych ro­
kowaniach te same sposoby i sztuczki-. Stworzenie 
sztucznego vacuum wobec Franeji po dntu 10 stycznia 
1?25 służyło temu samemu celowi wymuszenia kencesyj 
•ak teraz wobec Polski, wywołanie próżni po 15 czer­
wca rb. W yjątkowy jest natomiast charakter trudności, 
na które w dążeniu do uregulowania stosunków handlo­
wych z Rzesza niemiecką napotyka Polska. Jest on bo­
wiem w znacznie wyższej mierze polityczny, niż ekono­
miczny. Wymuszenie w stosunku do Polski odnosi się 
do przedmiotów takich jak likwidacja majątków niemie­
ckich na terytorjum Rzeczypospolitej lub kwestia w y­
dalania optantów niemieckich.

Zdaniem Gazety Warszawskiej wojna celna przy­
niesie znacznie więcej szkody Niemcom, niż Polsce. 
W spomniany dziennik następująco motywuje swoje 
stanowisko:
Wojna celna z Niemcami, aczkolwiek sprowadzi nam 

niewątpliwie, zwłaszcza w początkowym okresie pewne 
kłopoty, to jednak w ostatecznym rezultacie przynieść 
może nam więcej pożytku, niż szkody, a dla Niemiec w 
każdym razie będzie dotkliwsza. Niemcy w sprawach 
ekonomicznych kierują się kalkulacją, jeżeli więc zde­
cydowali się na ten krok, to tylko w tej nadzieji. że rząd 
polski da się zastraszyć i pójdzie na ustępstwa politycz­
ne, byle nie powiększać, choćby tylko chwilowo, ekono­
micznych trudności kraju. Pomylą się. Rząd polski bę­
dzie miał całą opinję za sobą, jeżeli na ekonomiczne wy­
zwanie, rzucone nam przez Niemcy, odpowie zastoso­
waniem wszystkich środków, jakimi rozporządza, żeby 
dopływ towarów niemieckich do nas zatrzym ać i ume- 
możffwić-

Kurier Łódzki w sprawie wojny gospodarczej z 
Niemcami Zabiera również głos. Pozwalamy tu so­
bie przytoczyć charakterystyczniejsze ustępy artyku­
łu p. Gumkowskiego:
To zerwanie stosunków celnych jest równoznaczne 

z  wojną gospodarczą, którą musimy podjąć z całą bez­
względnością i energja.

Zahamowanie eksportu węgła do Rzeszy uczyni w 
naszym bi'ansie handlowym wyrwę w  wysokości prze­
szło 100 miij. >zł. Tę lukę musimy zrównoważyć, bo­
wiem inaczej grozi nam poderwanie podstaw trwałej wa­
luty. Jedyną więc odpowiedzią na rękawicę wojny go­
spodarczej, rzuconą nam przez Niemcy, musi być w strzy­
manie wszelkiego importu z Niemiec do Polski.

W ywóz z Niemiec do Polski znacznie przewyższa 
nasz eksport do Rzeszy. W  tej walce gospodarczej za­
tem pozycja nasza jest silniejsza- Niemcy tracą, znako­
micie więcej od nas na wojnie gospodarczej, w którą nas 
pchnęli. Zaślepieni celami politycznemu jakie sobie w y­
tknęły nie obliczyli, ile to ich może kosztować przy bar­
dzo ciężkiej sytuacji finansowej. Tracą jeden z więk­
szych rynków zbytu.

Jak widzimy prasa polska zupełnie słusznie pod­
kreśla, że wojpa celna zaszkodzi przedewrszystkiem 
Niemcom. Polsce zaś po usunięciu pierwszych w stęp­
nych trudności, może przynieść nawet korzyści.

_________  J. Kr.

Organizacja Siandlo z Rosją.
Pisza nam:
Dotychczasowy rorwói stosunków handlowych mię­

dzy Polską a Rosją sowiecką pozostawia, jak powszech­
nie wiadomo, bardzo wicie do. życzenia i bynajmniej nie 
odpowiada możliwościom gospodarczym obu sąsiadują­
cych państw. Przyczyną tego stanu rzeczy jest odrębna 
w porównaniu z innymi krajami struktura państwowo- 
społeczna i gospodarcza, jaką posiada dzisiejsza Rosja, 
a w szczególności istniejący tam monopol handlu ze­
wnętrznego- Dlatego też obrót handlowy z Rosja nie 
może odbywać się na tych samych zasadach, jakie są 
Przyjęte w handlu z Zachodem.

W  zrozumieniu tej sytuacji koła gospodarcze Polski 
zastanawiały się w ostatnich czasach nad niożirwością 
ujęcia naszego obrotu handlowego z Rosją w takie for­
my prawne, które umożliwiłyby nawiazanie bliższych 
1 t^ a ls z y c h  stosunków z rynkiem rosyjskim, jako na­
turalnym terenem naszej ekspansji przemysłowo-han­
dlowej i źródłem wielu niezbędnych dla nas surowców 
1 materiałów. Padanie tej sprawy doprowadziło- do 

' Że skorzystać z istoiejącej już prakty­
ki tworzenia Ł 7rw. tow arzystw  mieszanych 7. udziałem 
V. mcsz.orgu (Komisartahi Ludoawco Handlu Zewnetrz- 
negn) 1 w myśl tego uzna nem Wyło zą celowe, aby n-

 ------------
grupowania gospodarcze polskie założyły wspólnie z 
Wniesztorgiem mieszane towarzystwo polsko-rosyjskie, 
w7 którcm każda strona posiadałaby połowę kapitału i 
miałaby jednakowy udział w zarządzie przedsiębiorstwa. 
Zadaniem towarzystwa byłby import do Rosji i eksport 
z Rosji wszelkiego rodzaju towarów.

Inicjatywę w tym względzie podjęła ze strony pol­
skiej grupa miarodajnych przedstawicieli kół gospodar­
czych. zrzeszonych w Centralnym Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów tub zaprzyja­
źnionych z tą organizacją. Wspomniana grupa utwo­
rzyła jednostkę prawną pod firmą „Polskie Towarzystwo 
Handlu z Rosją'1 w skróceniu ,,Polros“. która ma w ystą­
pić jako bezpośredni kontrahent „Wniesztorgu" przy za­
wieraniu umowy, mocą której ma powstać mieszane to­
warzystwo polsko-rosyjskie pod nazwą Ruspoltorj?" — 
Prace przygotowawcze, zmierzające do zawarcia umo­
wy. zostały już ukończone, zaś rokowania przedwstępne 
między przedstawicielami „Polrosu“ a reprezentantami 
Rządu Sowietów' ustaliły, żc ohrc strony uznają w zasa­
dzie potrzebę utworzenia mieszanego towarzystwa.

Cciem przeprowadzenia ostatecznych rokowań i e- 
wentualnego podpisania umowy założycielskiej z „Wnte- 
sztorgiem“ udała się w piątek dnia 12 bm. do Moskwy 
delegacja kół gospodarczych polskich w osobach dwóch 
zarządców Spółki „Polros" pp.: Jerzego Łempickłego, 
dyrektora Centralnego Związku Polskiego Przemysłu. 
Górnictwa. Handlu i Finansów i Oskara Saengcra. człon­
ka Rady tegoż Związku i prezesa Związku Fabryk Celu­
lozy, a nadto w skład delegacji wchodzą op.: Antoni Sła- 
boszcwicz. jako przedstawiciel hutnictwa, oraz Fryde­
ryk Suchanek, dyrektor naczelny firmy H. Cegielski 
i S-ka.

Umowie, która ma być zawarta, obie strony przypi­
sują doniosłe zmczcnic.

Skład spólników tow arzystw a „Polros" jest .nastę­
pujący: 1) Ambrpżcwicz Kazimierz, prezes zarządu Pol­
skiego Związku Przemysłowców Metalowych. 2) Chrza­
nowski Zygmunt, dyrektor Syndykatu Rolniczego W ar­
szawskiego. 3) Dąbrowski Aleksander, prezes Zrzesze­
nia Przemysłowców Leśnych. 4) Herse Bogusław, pre­
zes Stowarzyszenia Kupców Polskich. 5) Hofman Mie­
czysław, dyrektor Banku Związku Spółek Zarobkowych. 
6) Kernbaum Maksymilian. vice-prezes Związku P rze­
mysłu Włókienniczego w Państwie Polskicm. 7) Landau 
Józef, prezes Związku Wielkiego Przemysłu Chemiczne­
go Państw a Polskiego. .8) Łempicki Jerzy, dyrektor Cen­
tralnego Związku..Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han­
dlu i Finansów. 9) Minkowski Paw eł, prezes Związku 
Polskich Fabryk Portland-cementu, 10) Natanson S ta­
nisław. vicc-prczes Zarzadu Centralnego Związku Pol­

skiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów 11) 
Okolski Stanisław Jan. członek Rad i dyrektor zarzą­
dzający Polskiego Związku Przemysłowców Metalo­
wych i Zjednoczonych Polskich Przemysłowców Metalo­
wych S. A-, 12) Popowski Tadeusz, vicc-prezes Rady
Centralnego Związku Polskiego Przem ysłu, Górnictwa. 
Handlu i Finansów, 13) Poznański Kazimierz, członek 
Zarządu Związku Przem ysłu Włókienniczego w Pań­
stwie Polskiem, 14) Przanowski Stefan, prezes Rady 
Zjednoczonych Polskich Przemysłowców Metalowych S. 
A., 15) Rogowski Maciej, członek zarządu Związku Pol­
skich Hut Żelaznych, 16) Saertger Oskar, prezes Zwią­
zku Fabryk Celulozy, 17) Staszkiewicz Zdzisław, d y re ­
ktor Polskiego Banku Przemysłowego, 18) Surzycki S ta­
nisław, prezes Związku Polskich Hut Żelaznych- 19) 
Szampanier Henryk, dyrektor naczelny Banku Handlo­
wego w W arszawie, 20) Szienkicr Karol, prezes Mtrzeum 
Przemysłu i Rolnictwa i Polskiego Związku Przem ysło­
wców Garbarzy, 21) Wierzbicki Andrzej, dyrektor na­
czelny Centralnego Związku Polskiego Przemysłu, Gór­
nictwa, Handlu i Finansowy 22) Zagieniczny Jan. pre­
zes Związku Zawodowego Cukrowmi b. Królestwa Pru­
skiego, 23) Zawad7.ki Stanisław, dyrektor Zjednoczenia 
Gospodarczego Olei Mineralnych.

Zarządcami towarzystwa ..Polros" są wybrani z po­
śród spólników pp.: Oskar Saenger, Jerzy Łempicki i
Stanisław Natanson,

na 1 płatnika 13 021.8. Przypada podatku na 1 miesz­
kańca 19,4 zl, a na 1 płatnika 565,8 zł. Przypaxia płatni­
ków na 1 000 mieszkańców — 34, stosunek procentowy 
wymierzanego podatku do szacunku majątku “  4,3- W e­
dług grup gospodarczych: I. Rolnictwo płaci z 713,181 
pozycji szacunku majątkowego 5.567,512.113. Kwota 
wymierzonego podatku wynosi 150.452.577, z czego 
przypada na l-ą pozycję majątku 7.806 — podatku 211 
zl. Wielki przemysł i handel płaci z 57.055 pozycji, 
przyczem kwota szacunku majątkowego wynosi 
3.966.424.482 zł-, kwota wymierzonego podatku — 
301,957988 zł., z, czego przypada na jedną pozycje ma­
jątku 69.519 zł., na jedną pozycję podatku 5.292 z l  
W szystkie nozostałe podatki płaca z 255 264 pozycji, 
przyczem kwota szacunku majątkowego wynosi 
2.465.998.208 zł., a kwota wymierzonego podatku 
69.037.408 zł. Z tego wypada na red na pozycję majątku 
9 660, jedną pozycję podatku 270 7,1.

W SPRAWIE DODATKU DO PODATKU OD 
NIERUCHOMOŚCI W obec niezałatwieuia przez ciała 
ustawodawcze sprawy pobierania przez gminy miejskie 
państwowego podatku od nieruchomości Min. Spraw 
Wewn. w porozumieniu z Min. Skarbu upoważniło 
gminy miejskie do dalszego pobierania dodatku do po­
datku państwowego od nieruchomości jednak w wyso­
kości nie wyższej niż 25 proc. Jedynie gminw miejskie 
prowadzące budowę kanalizacji 1uh wodociągów mogą 
pobierać dodatek ten do wysokości 50 proc.

Sprawy podatkowe.
_  WYMIAR PODATKU MAJĄTKOWEGO. W y­

miar podatku majątkowego, uskuteczniony na podslawie 
ustaw y z II sierpnia 1923 r. przedstawia się jak nastę­
puje: Rość płatników 921 ..525. kwota szacunku mająt­
kowego 11.999,934.503. Kwota podatku wymierzanego 
521.447.973, Przypada majątku na 1 mieszkańca 446.5.

Kronika gospodarcza.
(Ostatnie wiadomości telegraficzne.)

— 5TAN RYNKÓW PRACY. Według informacji państwo­
wych urzędów pośrednictwa pracy. ostatnie tygodniowe śpra-
v w danie 7 rynków pracy za czas od 30 maja do fi czerwca 
wykazuje 172 730 bezrobotnych. W stosunku do poprzed­
niego tygodnia liczba ta spadła o 410 osób.

— O PODWYŻSZENIE POLSKO-CZESKIEJ TARYFY 
CELNEJ. W najbliższych dniach rozpoczną sie miedzy dele­
gatami rządu czechosłowackiego i polskiego szczegółowe ro­
kowania w związku z rozporządzeniem rządu po'skiego z dnia 
19-go maja br. n podwyższeniu taryfy celnej w Polsce.

— AUSTRIA UTRUDNIA PRZYJAZD KUPCOM POLSKIM 
..N. Fr. P rcsse" donosi, że depntacja gremium kupców wie­
deńskich zwróciła sie dn austriackiego ministra handlu z za­
żaleniem. że konsulaty austriackie we Lwowie i Krakowie 
utrudniają przyiazd obywateli polskich do Austrii, żądając tyj 
nich złożenia kaucii w wysokości 15f> -200 złotych. Minister 
handlu obiecał wdrożyć w lei sprawie surowe śledztwo.

— Z ROKOWAŃ HANDLOWYCH NIEMIECKO - FRAN­
CUSKICH. Biuro Wolffa donosi, żc rokrwania handlowe, nie­
miecko - francuskie weszły w kilka podkomisjach w stadium 
końcowe, tak że przewodniczący delegacji niemieckiej Tren- 
delenburg uda- się do Paryża, ahy być obecnym przy końco­
wych rokowaniach.

- MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA IZB HANDLO­
WYCH. Dnia 21 bm. w  Brukseli odbędzie sie międzynaro­
dowa konfereneia izb handlowych, która będzie minta po­
ważne znaczenie gospodarcze dla Europy. Na konferencji 
przemawiać będa najpoważniejsi mężfwie ze świata gospo­
darczego, jak między innymi były minister francuski Cle- 
inentel. hcdzic mówił on o problemie reparacyrnym. Gene­
ralny agent reperacji Gilbert o wykonaniu planu Pavesa. p re­
zes Stanriari Gili Co. Belfort o miedzą narodowej współpracy 
nad odbudową gospodarcza Europy

Giełda towarowa,
ZIEMIOPŁODY.

Oifarisk, 15. fi. Mąka amerykańska patent Nelson doi. 10.55 
Pormoa 10.50. Titanic 10.55, Alaska 10.45. Ryż. Burmah II 
szyi. lfiffi za 50 kg. fr. wagon Gdańsk.

Gdańsk, 15. fi. (Not. nietrrz.) Pszenica (12?—130 f.) — 
17.00-17.75: (125-127 f.) 16.50-17.00: żyto 15,00- 16.25; ję­
czmień prima 15,25- 15.75: gorszy 1-1.50- 15,00: owies 14,25 - 
15.00; groch drobny 12,75- 13 00; Yic.foria 14,50 17,00; o-
ppa żytnia 12.00; pszcąną 12.00; otręby pszenne 12,25.

Poznańskie Holowania Zbożowe
» tin im  I d  e .  lO S d .

1 > m  w »|«*tych tęę«  f n z n n ń  t.m IOO kj-. 
w ( i i d H k a e l i  w » ( « a o w je h

Zyto irO kg..................................................................  2j.oO~SO.00
P s z e n ic a ................................. ....................................34,00 -.56.01)
lęrzmien z w y c z a jn y .............................................
Jęczm ień b ro w a ro w y .............................................  27.50—50 50
Owies - . , * • , — - 1.00
Mąka żytnia . • .................................................... 4<\00—4? 00
Mąka pszenna . • ..................................  . . . . 63,C0—58,00
Ospa żytnia —20.50
Ospa pszenna  .................................
Ziemniaki . . . .  « . . . .................................. —5.40
Groch polny . . . . . . . . . . . . . . . .  21,00—34.00
Groch Y t c t i r i a ............. ........ 28,00—32.00

GIEŁDA PEN1FŹNA.
— BANK POLSKI j>ładt w dniu 15 bm. za monety zlbte 

(pierwsza cyfra za jednostkę, druga ze 100); Rbl. 2,fifi —2fifi.fifi 
Mn. 1.23—123.45, FI. austr. 2.10—210.02, jednostka Unii fac. 
I—300. Doi. 5,18—518,26, Ł. 25.22. dukaty austr. 11,85, FI. hol.
2,08 -208,32. funt turecki 22.77, K. austr. J.05—105.01, K.
skandynawskie 1.38 138.88, gram czystego kruszcu 3.44; — 
i srebrne (o ile nic są zbyt zniszczone) mniej lub więcej peltiei 
wagi: Mn. 0.52 0.54 (za jednostkę) Rbl. 1.87—1.96 (0.900
próba), ka 0.43 -0.45. floreny austr. 1 J2 1.22. franki 0,43 0.4,s. 
doi. 2.52 -2.58, szyling 0.54-0.57 K skand. 0.62 - 0.63 hfl 
0,98—1,03. gdańskie 0.39 0.40. bilon rubDwy 0,85—0.88. giam 
czystego kruszcu 0.100.

— GRAM ZŁOTA ua dzień 16 czerwca 192-5 r. - 3,4485 Z.
JĄ. p  Nr. 1.36 z dnia M- «• 1925 r.)
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Apel do nieżonatych mężczyzn.
P o d w ie czore k  u rzą d za n y  prze z panioy na  w yd a n iu .

W  miasteczku Ecaussines w  Belgii rokrocznie odbywają 
się jarmarki małżeńskie. W roku 1903 miasteczko to zwróciło 
rta siebie ogólna uwagę całej Belgji przez umieszczone w  
wielu dziennikach ogłoszenie o następującej treści:

„Ecaussines LIaing, w  poniedziałek 1 czerwca 1903 roku 
w  pierwszy dzień zielonych św iat o godz. 4-cj popołudniu, 
podwieczorek urządzony przez 60 panien na wydaniu.

Zaniedbywane przez naszych współobywateli, prosimy 
młodych ludzi z okolicy, aby wzięli udział w  podwieczorku, 
celem zawarcia z nami znajomości. Mamy nadzieję, iż w krót­
ce odbędzie się kilka wesel. Podpis: „Sześćdziesiąt na w y­
dania".

To zaproszenie przyjęto w całej Belgji z zdumieniem, a 
t e  wszystkich stron nadchodziły zapytania, dlaczego dziew­
częta z Ecaussines uciekają się do tak niezwykłego sposobu 
zamażpójśda-

E^aussines, jak wiele inych miast prowincjonalnych w 
Belgji, respektow ało stare tradycje, między innemi zwyczaj 
tak zwanego „maja". Młody człowiek, który chciał okazać 
dziewczynie swoją skłonność w  noc*' z 30 kwietnia na 1 
maja, zasadzał drzewko przed mieszkaniem wybranej. Dziew­
czę w ten sposób wyróżnione zobowiązane było urządzić śnia­
danie <fla zakochanego 1 jego przyjaciół przy tem drzewku 
przybranem bialeml wstążkami. Drzewko to nazywano „ma­
jem". Zwyczaj ten zasadzania drzewek powoli zanikał, ku

wielkiemu niezadowoleniu dziewcząt z Ecaussines, które po­
wzięły w 1903 roku decyzję zaapelowania do rycerskich uczuć 
młodych ludzi z innych okolic.

Pierwsza uczta odniosła pełny sukces, a w kilka lat pó­
źniej ten podwieczorek panien na wydaniu stał się już tra ­
dycją. Ecaussines stało się znanym wszędzie jarmarkiem mał­
żeńskim, na którym zjawiali sie młodzi ludzie ze wszystkich 
stron krain. Dzieje się to  jednak tylko raz w  roku. Dla na­
leżytego zorganizowania małżeńskiego jarmarku utworzono 
związek „Association Matrimoniale". Przewodnicząca tego 
związku kieruje całą uroczystością i wygłasza z ukwieconego 
podjum mowę do kawalerów.

Również i w roku bieżącym jarmark małżeński w Ecaus­
sines cieszył się wielką frekwencją nieżonatych mężczyzn ze 
wszystkich możliwych okolic Belgji. Nawet z zagranicy zja­
wili się kandydaci. Tysiące kandydatów do małżeństwa oraz 
ciekawych przybyło w drugi dzień Zielonych Świąt do Ecaus­
sines, gdzie od razu z koim prowadzono ich do ratusza, aby 
tam zapisać nazwiska do złotej księgi prezentowanej im przez 
przewodniczącą związku. Każdy z przybyłych oświadcza, 
źe jest nieżonaty i że pragnie się ożenić. Po tem dopiero o- 
trzymuje kartę wstępu na uroczysty podwieczorek, wielką 
filiżankę kawy', oraz drobne upominki.

Od czasu wprowadzenia jarmarków małżeńskich wzrosła 
istotnie ilość małżeństw w  miasteczku i okoSicy

Pogrzeb według staroiodyjskiego rytuale w Paryże.
W  Paryżu zmarł w tych dniach jeden z najpotężniej­

szych książąt hinduskich, a mianowicie maharadża z 
Gwalior. Krewni jego pozostali w Indjacli zrezygnowali 
ze sprowadzenia zwłok maharadży do Indji, a!e zwró­
cili się natomiast do rządu francuskiego z prośba, aby 
jwgrzeb m aharadży mógł odbyć sie na ziemi francuskiej 
według sta po indyjskiego rytuału. Znaczyło to, że zwło­
ki należałoby spalić publicznie na stosie.

Rząd francuski, ze zrozumiałych powodów odmówił 
tej prośbie i zwłoki zostały spalone w Paryskiem kre­
matorium.

Co sie tyczy ow'ego maharadży, to zaznaczyć na­
leży, że panował on nad obszarem liczącym prawne 
70 000 kilometrów kwadratowych przestrzeni, z ludno­
ścią 3 i pół miljona. Byl to człowiek nadzwyczaj bo­
gaty. Sam naszyjnik perłowy, w który ubieraj się przy 
większych przyjęciach, kosztował dziesiątki milionów 
Maharadża ten zasiadł na tronie w roku 1886 jako 10- 
letni chłopiec. Do Paryża przyjechał sie leczyć. Cenił 
on bardzo wysoko nowoczesna naukę i technikę a w 
szczególności medycynę, która mu jednak mc nie po­
mogła. Zmarł on w 49 roku życia. 
n H A B O B

K to  je s t n a jw iększym  tc h ó rz e m ?
Setki ludzi odniosło ciężkie rany w dzikiej panice, jaka 

wynikła w  pociągu nowojorskiej kolei podziemnej na stacji 
Grand Central. Pociąg doszczętnie przepełniony podróżnymi 
z jakiegoś powodu nagle został zatrzymany. Publiczność wszel­
kiego wieku poupadała z przestrachu na ziemię a gdy wagony 
ad Płcmąeed izolacji przewodników zaczął przepełniać duszący 
d y n , przestrach zamienił się w obłędną panikę. Krótkie spię­
cie spowodowało wstrzymanie ruchu długiego łańcucha w a­
gonów.

Ody m aszynista chciał ruszyć z miejsca, eksplodowały 
wszystkie lampy w  wagonach tunelu. Kto żył zaczął krzyczeć 
w  tiiebogłosy 1 siłą zdobywać zatarasowane wyjścia. Łamano 
sobie żebra deptano kobiety l dzieci, popłoch był straszny. Sil­
niejsi spychali na podłogę słabszych i tratowali nogami. Za­
mieszanie jeszcze wzrosło, gdy służba nieprzytomna zc stra­
chu pozamykała w yiśda bezpieczeństwa.

W końcu nareszcie udało się rannych wynieść na powierz­
chnię ulicy, gdzie zaimprowizowano stację opatrunkową. O- 
gółem naliczono około stu osób poważniej rannych. P rasa pod-

lllil IIH.IIUI1HIHMIIMI.— B 8 W W — Wl
nosi bezprzykładne zachowanie się głównych sprawców za­
mętu. businessmanów, którzy okazali się zdenerwowanymi 
tchórzami.

P re zyd e n t nie c h c e  być p o kazy­
w an y  w  kinie.

Pisma amerykańskie donoszą o sporze między prezydentem 
CooHdge‘em a sekretarzem marynarki vVilbur‘em. Wilbiir ze­
zwolił pewnemu tow arzystw u filmowemu, które przygotowuje 
weilki film morski, na dokonanie zdieć z uroczystości zaprzy­
siężenia kadetów szkoły morskiej w  Anrapolis. Wilbur przy­
znał towarzystwu temu wyłączne prawo do tych zdjęć i ze­
zwolił także, by aktor filmowy Roman Navarro. ulubieniec 
publiczności amerykańskiej, wziął udział w uroczystości w 
mundurze ifodchorążego marynarki. Według programu miał 
prezyd. Coolidge wręczyć aktorowi filmowemu patent pod­
chorążego marynarki, przyczem oczywiście także sam dostał­
by się na ekran.

Plan cały obrócił prezydent Coo1idge w nfwecz, oświad-

Trelleborga podeszew gumowa
Mocna, tania i zdrowa!

K ogo n ie  tra p  la
v = f7  d*i i  
V /  u staw iczn ie  w zra­

s ta ją c e  w ydatki... ■

I * 

?
Przynajmniei od lednei troski wolni 
będziecie, zaopatrując się w Trolle-  
b o rg* gumowe podeszwy do nakle­
jania: takowe bowiem zastąpią w  zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędzi 
się każdorazowo 12 złotych i więcej. 

Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek specjalnego preparowania 
materjalu nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem 
nie różnią się niczem od podeszew skórzanych są 
tatwe do naklejania, a na życzenie też przez własnego 
obnwmka, i przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymaia bardzo irwale

T re lle b o rz a  podeszwy nadają się także do 
podzelowaria kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. (32C

K a p  n a ty c h m ia s t ,  a  • a a c a y d c l u  p ie n ią d z e  
C ena za p a rą  z ła tyah 2.7S, 8,—, 9^8  dla dzieci, pań i paańw 
Do nabyei* w» wtiyZiklch nierwsrorzędn. akłsdaab obawia ' l lć i  

tub wpro.i aa aahotką z firm?

„Szwedpol,, Bydgoszcz
Oeneiaina Agentura dla Polski. IJnji Lubelskie Ma

czając, że nie może się zgodzić na to, aby aktor filmowy w  
mundurze oficera marynarki amerykańskiej brał udział w
ćwiczeniach rzeczywistych kadetów. Podobnie wzbraniał sie 
Coolidge wręczyć aktorowi „dyplom". W  końcu skarcił ostro 
zarządzenie Wilbura. oddającego jednemu towarzystwu w y­
łączne prawo do zjęć uroczystości kadeckiej w Annapolis.

J ak  się s ta je  po pu larną  ?
Diwy amerykańskie wciąż się prześcigają w pomysłach, 

aby tylko o nich mówiono, pisano, plotkowano. Jedna więc za­
częła nosić w lewem oku monokl i zdobyła sobie poporstu 
sławę. Druga jakaś gwiazda filmowa, przybyła na bal w su­
kni zielonej koloru traw y, upiększonej dwoma iyw em i, oswo- 

jonemi żmijami, które budziły postrach i zaciekawienie na sali. 
W ówczas trzecia na następnym baiu, przyszła w koetjwnh: 
Djany, lecz zamiast psów prowadziła na smyczy dwa śliczne 
tygrysy.

Obydwie dopięły celu. trąbiły o nich gazety i były na *- 
stach całego Nowego Jorku przez kilka dni.

K ino w  aero p lan ie .
Na angielskim aeroplanie pasażerskim, posiadającym w ka­

binie sześć miejsc i kursującym dwa razy dziennie ponriedzy 
Londynem i Paryżem  urządzono obecnie kino. Ciekawa ta 
podróż która trw a zaledwie 2 U godziny, uprzyjemniana ie*t 
seansami najprzedniejszych filmów, podczas których podróżą" 
racza się lodami i czekolada.

DRUKARNIA POMORSKA T A., GRUDZIĄDZ.
Redaktor odpowiedzialny: J. Kisielewski.

Zamówienie.
Niniejszem zaraaw am wychodzący w Grudziądzu 6 razy w typodnin .G lo s  

P o m o rsk i1* na Lipiec, S ierp leA , W rze sie ń  1925 r  za 6 ,4 8  z l  wraz 
z opłatami pocztowemu „Glos” obierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem:

Imię i nazwisko---------------------- --- -----------------------------------------------------------------

Miejscowość:------------------------------------------ alica i nr.:.

K w it poczto  w
Z ł ____________________

tytułem przedpłaty na „ O ło a  P o m o r s k i* 1 za Lipiec, Sierpień, Wrzesień 1925 r. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

—  _______   d n ia ______________________ 1925.
podpia:___________________________ „___

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wycbodzacr * Grudziądzu 6 razy w tyeodnin „G lo s  

Pom orski*’ na Lipiec* SierpleA , W rze sle A  1925 r. za 6 ,4 8  z ł  wraz
z oplatam1 pocztowemi. „Głos” odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem:
Imię i nazw isko:-------------- ,----------------------------------------------- ---I
M iejscowość:----------------------------------------- ulica i nr.

K w it pocztow y.
Z ł . _____________________

tytnlem przedpłaty na „G ło s  Pom orski*’ za Lipiec, Sierpień, Wrzesień 1925 r. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.
_______________________________   dnia   1925.

podpia:

Zamówienie.
liejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu  

„ G ło r  P o m o rsk i" na Lipfoc 1926 r. za  2,16 z ł. wraz z opłatami pocz­
towemu iGłos" odbierać będę z poczty —■ proszę dostarczyć pod poniż­
szym adresem-

Imię i n azw isk

Miejscowość: — ulica i nr.:

It pocztow y.

tytnlem przedpłaty na , lG ło s V o m o ^ s k l ‘, za Lipiec 1925 r. odebrałem, co 
suuejszem  potwierdzam.

dnia 1925.

podpis:

Zamówienie.
Niniejszym zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

„G ło s  P o m o rs k i” na Lip ie c  1926 r. za 2,16 zł. wraz z opłatami pocz­
to wenu. „Głos” odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym 
adresem:

Imię i nazwisko. 

Miejsenwość: niica i nr.:

K w it pocztow y.
Z ł . -   ____________

tytułem przedpłaty na „ G ło s  P o m o rs k i"  za Lipiec 192& r. odebrałem, co 
niniejszem potwierdzam.

dnia 1925.

podpis:



W w f u M i u n t i  o r t f 4 * v «  
w ła d a  M i e j s k i c h .

W edłag pi»w* pwwowego edpcrwiade ** dnsł umiliły
■adeekretac* miejski 

O im m  Raszkowski w O r a k M a

O b w ie sz c z a n ie .
Z dDiem 20. V. 1925 r. weszła w życie usta­

wa a dnia 29. IV. 1925 r. o rozbudowie miast 
Dz. Ust. R. P . Nr. 51, po*. 346.

W myśl art. 16-18 powyżej cytowanej usta­
wy ; roaporzad?enia MiDistra Skarbu * dn a 26. 
V 1925 r  Di. Uat. R. P. Nr. 57, poz. 407 zo­
stał jako główna źródło dochodów parstw  lun 
duazu rozbudowy miast, ustanowiony państw , 
podatek od Joaali i placów budowlanych

Odpowiednio do § 11 cytowanego rozpo­
rządzenia wysiał Magistrat do wszystkich wła­
ścicieli dotrów w 7gi. placów budowlanych prze- 
pisowe deklaracje celem wypełnienia takowych.

Uprasza sie zatem o szczegółowe i wyraźne 
wypeloieme dostarczonych deklaracji w przecią­
g u  tftech dni od dnia doręczenia Po upływie 
■ł-dn owego t e rm in u  z o s ta u ą  wypełnione dekla­
racje odbierane przea u rz ęd n ik ó w  tu t.  Magistra­
tu, którzy jednocześnie będą udz elali w saelkich 
koniecznych wyjaśnień

Grud siądź, doi a 15 czerwca t925 r.

Magistrat — Wydział II. Podatkowy
( — ) K r o b s k i .  '2754

B a e zn ó ^ ! Sporfeweyl
Mistrz Polski - Pitki Nożnej

P O G O Ń  -  L W Ó W
sawita do Grudziądza, by rozegrać 
rrecz z tuteiszą „ O l ł m p j ą 11. Obie 
drużyny epntkają się w czasie „Po- 
n orskiej W ystawy Rolnictwa i Prze­
m ysłu11. Termin i miejsce spotkania 
podamy dodatkowo do wiadomości. (2722

B a c z n o ś ć !  S p o r t o w c y !

Licytacja przymusowa.
W e wtorek, dnia fi. 193 5  rokn

O goaaime 11-taj przed południem oibędzie się 
w Węgrowie Polskiem (obacar dmorski) 9przedaź 

15 s s t u U  ś w iń ,  l u s t r a ,  d y w a n u ,  k ft 
n a p y ,  t  t e t e i i  i s t o ł u  

zajętych ca pokrycie zaległości podatkowych.
Urząd skarbow y podatków  1 sp ła t 

2757) skarbow ych w Grudziądzu

Szkoła Gospodarcza w M i ^ z i i
przyjm uje zapisy uczenie na nowy tok szkolny 
1925/26. Nauka obejmuje: gotowanie, szycie 
krój i całokształt robót kobiecych w gospotar- 
stwie domowem, a także ogólnokształcące przed­
mioty teoretyczne.

Zgłoszeń a codziennie sd godziny 10 do 2 
popołudniu przyjmuje

D y r e k e ja  S zk o ły  U e ip od atezej  
ulica Trynkowa nr, 19, II  piętro. (2686

Czasopismo

»Wioślarz Polski"
poświęcone sprawom

w iośla rs tw a, ż e g la r­
s tw a  i p ły w ac tw a .

m
Okazowe egzemplarze wysyła 
Administracja po wpłaceniu 2 zł 
na konto w P. K. O nr. ti013.

Warszawa, Koszykowa 7. Tel. 250-85
2996

Hotei Szydzik-Kasyno
Od 16 czerw ca  i

U l ł l k ł l i H  nowych pierwstorzędnjch 
W V \ i r l l  *lł artystycznych ze współ- 
"■  f  • ■ t H  udziałem s ł y n n e j  d u m  

s k l e j  o r k i e s t r y  =  —  =

J fK n e lle ro

W y b o rn e  p o tra w y  i napoje
o keZdej porze dnia.

«*-»
Przedewnaystkjem z w ra c n m  uwagę nz 
.ro je t zmie i smaczne o b f i t e  o b i a d y .

■  ***
I  U lin iH p ^ o z a  ■>4 ,io godz.ny 8-mej po 

nO)llłJC znacznie / n i  ż o n  r e h  cenach.

O liaKDY ndziul nnrnwftaI O liesoy udział uprasza 
2750 G o s p s d a r z

rrttyi
Z powodu wyjazdu § ftF  s p r z e d a m  '~4M 
-chmimat mój dobrze prosperujący

skład delikatesów
i t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h
w  Grudziądzu przy ożywionej ulicy, w pobliżu 
rynku, z przynileZnem S poko owem mieszka­
niem. Zgłoszenia do Głosu Pomorsk or. 2 4 7 3 p

l ’o » z u k u j ę  o d  1 l i p t s  1 9 3 5  r -  
ł a b  z s r a s ,  d s ie ln e jg o

EKSPEDIENTA
źelazuika, który zna dobrze kalkulacją. — 
źfgło93eojx upraszam z odpisem św adoctw 
i podaniem pensji 1 12730

Hipolit Kotliński, Grudziądz
M ick iew iera  34

lecbniczna Szkoła Korukowtooryjko
K r a k ó w ,  n i .  B e r n a r d y ń s K a  13

przyjmuje wpisy PP. :nechanikó», ślusarze itp. 
nn wydział raaszynowo-elelttroteehnicany. Uczy 
wyayłając miesięezoie wykłady drukowane do 
swych uczniów, opracowana przez inżymerów- 
proteaorów. Koszta nauki minimalne. Po roku 
egzamin przed komisją inżynierów fabrycznych. 
Na wysyłkę programu posłać 60 gr w markach 
•w liście poleconym. 2556

P o s a d y  f
w a a H a a n a n a W w
•NIoloy, sam odcelny 
111

i torespniieiil
: ?e znajomością pisma 
! maszynowego i stene- 
i g ratjł posiu kufę posady 
i lógł do 'i  losu Pomor 
ssiego pod nr. 2463p.

Generalny zastępca: JAS HELLEBTł AND 
Toruń, ul. Mostowa — Tel. 144 [273?

s

m

» 4 8 ^  m  z * m ti s p - A k c - ,
Gdańsk-Wueszc?, ilauolstrasse 70 —  lei- 4(9-30 i łis - is j

Posadzki parkietoweOkna Orz w;;
W ew n ętrzn e nrządtnnia iapiA 

U reu n ian e d o m y  m i e s z k a l n e  -pat syst.

WiHIARNifl MłGOBZIŃSKIEGO
Telefon 819 R a d z y A u k a  -t Telefon 319

■ W — SSe
Dzisiaj, wtorek, dnia 16-go czerwca br.

OTWARCIERierwszorządnego Obrotu 
z udziałem sił artystyczn.

W y b o r o w y  p r o g r a m
Znakomite trio artystyczne.
Wyborna kuchnia i napoje. Z im ny bufet.

W ł a s n e  w t r a b y  c a k  n e rn ie ż w .
Otwarte co.l/.-.-.- inie do godziny 4-łej rano "

■
m
m

m

Kapustę kiszonej
yamiaot 10 rrr fdM 7 0 (JJJJ j.y In f-1-zaraiflst 12 g r ,  (era?

p o l e c a

F, Dumonf, Pańska 17.

15 g r
2751

2404 A

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

Jacobsonwłasne laboratorjum techni­
czno- dentystyc.iue za). r 1907. 
Plac 2.1-go Ćtyczoia nr. 23. I.

. ■ i .i ."T*__  idawTiitu Ryaefc Zbożowvi
rJ ff I£  V  kAM A m }£ a u r  I  od rW zl począwszy
Prawdziwe korooy złote 900) od 2C złotych po
c-7.ąwR7.y Zęby sztyfcikowe od 10 zl począwszy. 
Reperacje i przerabianie w jednym dniu.

P i e r w s z o r z ę d n ą  as ł a l to w ą

Papę Dachową
b m o l ę  d e s t j l o w s n ą  

L e p n l k
R a r h o  l l n e n m  

W a p n o  
C e m e n t  p o r t l a n d z k i

(ncfiw Jłflfrtrą | Pawdiki łuebenne narwane
PlKitnke drwian? i /osadikl kuehonne cierne
Kredę spławiona Posadzki kuchenne białe
Gips rawtrsk Sieiolki de snoiswsRio
rips silrtalnrek: Gwożdne bat owe itp

poleca po cenach fconkurencyjDych

fflBRYKS IEK1UR DACHOWYCH
W. talowskl i S-ka I. z o. p.. Gndiiaoi
Tełaton 423. Biuro: Ogrodowa 23

Telegramy: „Fatedaeh"
Fabryka: Tuezeeska Droga. (2322

^ 052iłku)e się ożywunego lecz dobrze utrzymanego
 ■ 3 v 7 fc« n ł». 220 wolt,motoru ,T2a.°Ł?w w

*/. lob >/> k o n i a ,  220 
wolts 750 obretów.

Zgłoszenia z pod&Diem ceny uprasza się pod 
ur. 2695 jo  administracji Głosu Pomorskiego.

motoru

T e r a z  p o r a  n a j s t o s o w n i e j s z a i l

IT stel kie xnchorixnre reperone 
fortepianów, pianin , organów  i h a rm on ii

irijltoniij* /* tylko prte% dosimndcAGJi. (nchourów dolnie. 
po cennch przestępnych  » pod dntrko idnrn ttirarnrnn

Bydgoska F a b ryk a  i H u rto w n ia
Fortepianów i P ianin  (2594

I B. Som m erietd * B ydgoszcz
Orohlmra 4. Film 'telefon 221).

I  lakiernik, 2 ciel. 
kołodzie.sk.iuczen
znajdą dobre miejsce n 
kołodzieja P a w ia  Z y ­
d l e  w a k ie g o  w RoBÓłlliC,
pow, Grudziądz. |2469

PosT.uituję nat.yehmiazt 
dzielnego 2740

p o m o c n i k a
J r j K j e r i t k i e g o
który włada języc;*io 
polskim i niemieckim.
Franciszek Kspitzki

We:herove. ul- Sefele-i-ieea >8

^ ia u c s y c i e lU a
k o n e f i^ jo n o w a u s  p o s s o l r o je  
p n e a d i y  o d  i U p rą , P o ls k i ,  
m e m ifto k i. te o r j» iL a n e a Ł k io -  
g o , d o b ra , m u z y k a . Ś w ia d e ­
c t w a  <Kvn Istn iw  i  r o e s n e .  
T o r u ń  . H o k r e ,  ul. T c .7 
D ę b o w ą  G ó r ą  Itf, A- J .  24fii

P0IRZE8DA

BKFEIOWA
natychmiast

„ W ie lk ę p o la n k a 1
Pl.te3 Styczn a 24 (2470

Zdolna krawcowa i
w iin tn  n a t y c h m i a s t  p o s su -  
k iw a c a .  L ip o w a  13, pzt. i r

B A N K Ł U B O W Y
*21 e Ł n S tS .7 " -“ ' Ł " le l- -

URKDZIĄDZ ol. .14*. Wyhickłege 11.
< M a t« U  a.coaibla naukowe, 
P rzyjnale  wkład ki cstezyla.I oprooontowuir wprtł omowy

K f i k u p u j e  i  s p r a e d n j e  
w aluty zagran iczn e. rl«v 
te, srebrne s papierowe.

U d z i e l a  p o ż y c z e k :
n a  w e k s l e  — n a  p o d k ł a d  z ł o t a  
i s r e b r a  i w  r a c h u n k u  b i e ż ą c y m

■J-MM __

F a r b y  
L a k ie ry  
P o k o s ty  
K re d ę  s p ł.  
P ę d z le  
K lej i 
S z e la k  
S z a b lo n y

pn najtańzzTfli 
eenacb  poler*

llTO W  P® Rftfcffi
w ł. I .  E . H a n c ze w s b

G rudziądz, Toruńska 10
Maotnmf Tuszensko Srobte3/l

T F IjKFON nr. 673 
Odsprzedającym rzbat, 

dla pp. malarzy ustępztwo

1= WĘGIEL 
górnośląski
dostaro.a punktrinlnin pod ! 
korzystnymi warunkami I
do wflzystkicb etacji ko­

lejowych

A. Dutkiewicz Nast. |
G r u d z i ą d z  275?:

S p rze d e że

KUCHARKA
pntriehna do majątku pod 
Grudziądzem natychmiast 
lub ud 1. VII. bt. 7. do­
brem gctcwaDiem i pie­
czeniem, którahy znaiaaią 
na chowie drobiu. Z a k ­
ażeniu osobiście ze świa- 
leciwami dnia 18.Vi.br 

cd gudz. 3 -5 . Grudziądz, 
Pohipalt ippu 9, Vp. r846t

IJ1
lynk i kamień 

sztuczny
poleca

Połsko-Czechosławackie 
1-wo tłandiowe

W a m a w t  2753
MHZrttriecka JO, 1-44

fiegi 31 In.mi n 
w yrzuty

ilUUWłc

1 w jp łó b o w -a n y  
drotiftk do odawift t̂tsiii 
1 wydslikftoaou* •*! 7 

w y ro b u  Me J u i  
S t e a i l i

apteka podt8tiĘtf7en)
Grudziądz R, oc*

Około 60c»ntD. zdrowe­
go. .:es łorocz. Ml A bi A  

' s p r z e d a  korzystnie -4_ 
S chm idt, Owczarki

jtelnton: Grudziądz 224.

Domowi ottarz
aa sprr.sds?.. 73 om wys. 
38 ster., t.ylko dla znaw­
ców (ręczna robi.t.») 2471
Buczkowski, Ttynkoiw  1. 

Wózoii dziecięcy
riobrze utrzym any do 
sprzelania Lipowa 70, 
f p. prawo. 2474

2 w o s k i  d z i e c i ę c e  
i  k o ł j  « k a  do sprze­

dania Sobinsh ago7, II p

Cytadela 18 pułku Ułanów
pcszuln.e natychn-iast

K U C H A R K Ę
D x i e w e m y i i s

do let.n. dzieeka mo-
? p  s i ę  n a t y c h m .  z g i o s i ć

Bischoi' Cbełniińsldi 2fi

Oziewczyiia r«łc‘.T;
drień do praer potrzehna 

h r .n l r o w a  2466 
ulica Toruńska nr. 7.

"Wyżsry urzędnik i o- 
szubuje od 1 lipna hr.

m i e s z k a n i a
składającego 9ię z 4— 5 

pokoji z przynależyt. 
Czynsz za rok * góry. 
Z a w i n i ,  port,jera Izby 
Skarbowej albo w ndrr,. 
Głosu Pom. nr. 2448p.

Baczność!
F o t o g r a f i e

paszportow e
w pói godsacit 2143
Zakład totogniiczny,

3-go Uajt 10.

Kupujemy stale 
becz ;t: od smoły, 

 ̂smalcu, oliwy,
| śledzi i inne.
Fabryka lektury Dachowe) 
W- Katowski i Sko Grodu;"*’
Ogrodowa 28. Tel. 433

Poszaiiwane są
© Ito ło  J»«® **»tr 

w y b r a k o w a n y c h

szyn Kniej, i
z d a t n y c h  d o ^ g f i jp o w  p * r -  
ksnowycb 
eegielnie

na
OPokój

z ładnym widokiem, ele- 
ktr.ycznem światłem, ła­
zienką. ? utrzymaniem 
lob bez, wydzierżawię 
małżeństwa mb 1 2 p*-
n o m .S ło w ae lc leg o  4, lp .

Mieszkanie;.,p.!k ^ T » sm -
lo rr.em  o d d a  -w łaśc ic ie l k a ­
m ie n ic y  w y p o ż y c z e n ie  
3(K)o i ł o t y c b  p o  5% r o c * n ie .  
OzytifS d^ierź»wy weiłuc 
n a ta w y , /ffjtosseuifi* d o  O ło - 
a a  P o m p e k ,  p o d  n r .

■ 310 . c ł a  dla pan. Lewau- 
^ o r u ó f k a  ł>. ITT p.

^ D z ó e t - j r a w y ^ ^

Uo wydzierżawienie 
sklep Kwłoniclny
z kompl- orządzec inm i 
restaoracją do nzty cfcmis- 
stowego objęcia lemkOW' 
$|l. Grudziądz. Koszaro­
we, oaroźniK Nadgórne!

Ogłaszajcie

w  G ł o s i e
5 'S S S S lP o m o rs K ir r


